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Prasa amerykańska
o powrocie H. Hankego

„New York Times" z 19 
brr*, zamieszcza koresponden 
cje Schwartza, który stwier­
dza, że depesze otrzymywa­
na z Londynu po powrocie 
Hankego do kraju „przedsta 
wiają rząd polski na wygna 
niu jako zdemoralizowany u- 
cieczką byłego premiera. De 
pesze te wywołują wrażenie, 
że przywódcy emigrancey 
obawiają się, iż powrót Han 
kego -do Polski zapoczątku je 
masowy powrót polskich emi 
grantów z całego świata".

„Rozmowy z wieloma emi 
grantami, którzy powrócili 
szereg lat temu, wskazują. 
Iż pozwolono im na prowa­
dzenie normalnego życia... 
Wydaje się, że rząd polski 
nie jest zainteresowany w ka 
raniu uciekinierów za jakie­
kolwiek dawne polityczne 
czy też inne przestępstwa".

W Warszawie 
obradowała

rozszerzona egzekutywa
Komitetu Obchodu

Roku
Mickiewiczowskiego
WARSZAWA PAP. 22 

bm. odbyło się w Warsza­
wie pod przewodnictwem 
ministra kultury i sztuki — 
Włodzimierza Sokorskiego 
posiedzenie rozszerzonej e- 
gzekutywy Komitetu Obcho­
du Roku Mickiewozowskie- 
go. Posiedzenie poświęco­
no było omówieniu dotych­
czasowego przebiegu Roku 
Mickiewiczowskiego w kra­
ju oraz najbliższym zamie­
rzeniom.

Zarówno w sprawozdaniu 
egzekutywy złożonym przez 
jej sekretarza — Jerzego 
Pańskiego jak i w wypowie 
dziach uczestników dysku­
sji, szczególną uwagę zwró 
cono na problem upowszech 
niania wśród naszego spo­
łeczeństwa różnorodnych im 
prez związanych z obchoda­
mi Roku Mickiewiczowskie­
go, na problem jak najszer 
szego spopularyzowania po 
staci, twórczości i myśli 
naszego wielkiego poety.

W całym kraju, co szcze­
gólnie podkreślono podczas 
posiedzenia egzekutywy, 
rózwinięta została szeroka 
akcja związana z obchoda­
mi Roku Mickiewiczowskie­
go. Przytoczono szereg cyfr 
ilustrujących wielki wysi­
łek w tej dziedzinie tereno­
wego aktywu kulturalnego 
_ bibliotekarzy, kierowni­
ków świetlic, prelegentów 
TWP i nauczycieli.

Z okazji Roku Mickiewi­
czowskiego ukazało _ się sze 
reg wznowień utworów poe­
ty, prac naukowych oraz 
monografii związanych z je 
go życiem 1 twórczością. Na 
szczególne podkreślenie za­
sługuje wydanie pierw­
szych 9 tomów 16-tomowe 
go jubileuszowego wydania 
Dzieł Mickiewicza.

Rozstrzygnięty został kon 
kurs literacki. Nagrodzone 
na nim utwory ukażą się na 
kładem wydawnictwa „Na­
sza Księgarnia“. Rozpisany 
został konkurs na pomnik 
Mickiewicza w Poznaniu 
Rozpisano także konkurs na 
medalion i płaskorzeźbę po­
ety oraz konkrus na iłustra 
(je do jego dzieł.

„Christian Science Moni­
tor" z 17 września zamiesz­
cza artykuł Paula Wohla, w 
którym autor pisząc o po­
wrocie Hankego stwierdza, 
że: „Konferencja genewska... 
również miała pewien zwią­
zek z jego powrotem. Jego 
ucieczka pokazuje zachodowi 
miażdżące wrażenie, jakie 
wywarła konferencja genew 
ska na morale wygnańców 
antykomunistycznych. Rzecz 
nicy polskich uciekinierów 
sądzą, że nie tyle osłabienie 
napięcia między Waszyngto­
nem i Moskwą sprawiło za­
męt w umysłach ich roda­
ków. ile przekonanie, że poli 
tyka Stanów Zjednoczonych 
w pełni popiera odrodzenie 
potężnych i potencjalnie 
agresywnych Niemiec..."

Następnie autor stwierdza, 
że „Hanke doszedł do wnios 
ku, że istnieją Amerykanie 
którzy inwestowali poważne 
kapitały w Niemczech 1 wy 
daje się prawdopodobne, że 
będą oni popierali żądanie 
Bonn przywrócenia przed wo 
jennej granicy niemieckiej. 
Oczywiście wielu polaków 
jest dużo mniej zaintereso­
wanych w możliwości przy­
wrócenia ich przedwojennej 
granicy z ZSRR, aniżeli w 
możliwości pokojowego roz­
woju w obecnych granicach. 
Taić więc ucieczka Hankego 
wydaje się wskazywać na 
to, że wielu antykomumistycz 
nych Polaków zaczęło obec­
nie, po konferencji genew­
skiej, uważać, że Moskwa 
może ochronić Polskę przed 
ambicjami niemieckimi“.

Jednym z wielu reemi­
grantów, którzy po kilku­
letniej, a niekiedy i kil­
kunastoletniej tułaczce na 
obczyźnie wrócili do kra­
ju, jest Zygfryd Baltuch. 
Po wyjeździe z Polski u> 
1948 r, przebywał począt­
kowo we Francji a na­
stępnie w poszukiwaniu 
pracy zawędrował ai do 
odległej Australii, gdzie 
ożenił się z obywatelką 
tego kraju. Tęsknotą za 
ojczyzną spowodowała, że. 
Z. Baltuch powrócił do 
kraju z żoną i dwoma 
synkami. Rodzina repa­
trianta osiedliła się  ̂ w 
Szczecinie, gdzie dzięki 
opiece tamtejszych władz 
Baltuch otrzymał pracę 
w DRN - Zelichowo jako 
księgowy oraz 2-pokojowe 
mieszkanie,

Na zdjęciu: Z. Baltuch 
ze swoją rodziną.
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WARSZAWA PAP. JAK INFORMUJE DZIAŁAJĄ- niczący Zarządu Wojewódz- 
CE PRZY ZARZĄDZIE GŁÓWNYM TPPR BIURO OR- . ZMP. ta m .R u ro w a  
GANIZACYJNE V KRAJOWEGO ZJAZDU TOWARZY TPPR
STWA PRZYJAŹNI POLSKO-RADZIECKIEJ — PRZY 
GOTOWANIA DO ZJAZDU, KTÓRY ODBĘDZIE SIĘ 
W DNIACH 8 1 9  PAŹDZIERNIKA BR. SĄ W PEŁNYM 

TOKU.

D E P E S Z 4
z  okazji święta

Bułgarskiej Armii Ludowei
Minister Obrony Narodowej 
Ludowej Repubiiki Bułgarii 
General Armii
Towarzysz PIETER PANCZEWSKI

S o f i a

Z okazji święta Bułgarskiej Armii Ludowej, w imię 
niu żołnierzy Wojska Polskiego i własnym, przesyłam 
Wam Towarzyszu ministrze, i żołnierzom sil zbroj­
nych' Bułgarskiej Republiki Ludowej najserdeczniejsze 
pozdrowienia i życzenia dalszych sukcesów w szkole-
niu i służbie, r . .

Stale zacieśniająca się przyjaźń między naszymi 
bratnimi armiami, złączonymi nierozerwalnym bra­
terstwem broni i idei z bohaterską Armią Radzsec ą, 

• służy sprawie umocnienia niepodległości naszych naro­
dów i stanowi wkład w dzieło utrwalenia pokoju na 
świecie. Wiceprezes Rady Ministrów^ 

i Minister Obrony Narodowej 
KONSTANTY ROKOSSOWSKI 

• Marszałek Polski

Z o b r a d  X Sesji 
Zgromadzenia Ogólnego
Narodów Zjednoczonych

NOWY JORK PAP. W dniu 21 września odbyło się 
pierwsze posiedzenie komisji ogólnej ONZ, która, jak 
wiadomo, opracowuje porządek dzienny sesji i przed 
stawia go d0 zatwierdzeni a Zgromadzeniu Ogólne­
mu oraz dokonuje podziału zagadnień między posz- 
czcgólne komisje.

Delegaci na V zjazd wybra projekt nowego statutu to­
ni w liczbie 1.196 na konfe- warzystwa, proponowane 
rencjach wojewódzkich zmiany organizacyjne oraz
TPPR odbywają obecnie na 
rady, na których omawiają

wpcrncH-

NA
lO-tysięczniku
zmontowano

ostatnią sekcją -
k a d łu b a

Wczoraj przed południem 
dwa potężne dźwigi powoli 
opuściły i osadziły na części 
dziobowej pierwszego mot 
rowca o ladówności 10 fys; 
ton, budowanego w Stoczni 
Gdańskiej — ostatnią sekcję 
dziobową. W ten sposób za­
kończony został montaż wszy 
stkieh sekcji kadłuba moto­
rowca. Sekcja dziobowa 5vy 
konana została przez naj­
bardziej doświadczonych sto 
czniowców, m, in. Szczygieł 
skiego i Troyka.

Obecnie dobiega końca ma
lowanie kadłuba motorowca, 
który już wkrótce spłynie^ z 
pochylni Stoczni Gdańskiej 
na wodę.

W DRODZE
DO KRAJU

W Aronie po­
w ro tn e j z Chin Lu 
dow ych zn a jd u je  
się m /s „C urie  
Skłodow ska“ .

Podczas tego ret 
su załoga sta tk u  
odbyła dodatkow a 
podróż, w k tó re j 
p rzew iozła ryż z 
K angoonu do Wiec 
nam u .

M /s „C urie-Skło- 
dow ska“  w róci do 
k ra ju  w osta tn ich  
d n iach  w rześnia , 
przyw ożąc z Chin 
rudę.

W dniu  26 bm . 
do po rtu  gdyńskie 
go zaw inie nl s 
„W aryńsk i“ . S ta ­
tek  wiezie ładunek  
skór, baw ełny , weł 
n y  i garbn ików  z 
portów  P o łudn io ­
w ej A m eryki.

(b)

ZAŁOGA
„GENERAŁA
W ALTERA W

LENINGRAD ZIE

W drodze po ­
w ro tn e j z Poludnio 
w ej A m eryki zało­
ga m /s „G enera l 
W alter“  zaw inęła z 
p a r tią  skór do Le­
n in g rad u . podczas 
poby tu  w ty m  m ie 
ic ie  m ary n arze  
zw iedzili w iele za­
b y tk ó w  h isto ry cz­
n y ch , m uzeów , by 
11 codziennym i
gośćm i len ingradz 
kiego In te r-C lu b u .

M arynarze nasi 
zw iedzili tak że  za­
kotw iczony na  N e­
wie s łynny  okręt 
rew o lucji „A uro­
rę “ , z k tó re j padły 
pierw sze sa lw y na 
Pałac Z im ow y. O- 
prow adzal „w alte- 
row ców “ po ok rę­
cie dow ódca, k p i­
l i  rang i, L ipatow , 
k tó ry  podczas pa­
m iętnej nocy był 
na  ,A uro rze“ za­
stępcą  przew odni­
czącego rew olucy l 
nego kom ite tu  s ta t 
kow ego. Dowiedzie 
U się od niego, że 
z załogi, k tó ra  by ­
ła  n a  pokładzie 
podczas h is to ry cz­
nej sa lw y — 15
m ary n a rz y  żyje do 
dziś, a  siedm iu 
m ieszka w L en in ­
gradzie.

Z w iedzenie okrę 
tu  i osobiste ze t­
kn ięc ie  się z człon 
k iem  bo h a te rsk ie j 
załogi „A u ro ry “  z 
la t rew o lucji — na 
długo pozostanie 
p ięknym  w spom ­
nieniem  w sercach  
m ary n arz y  z „G e­
n e ra ła  W altera“ .

Obecnie „G ene­
ra ł W alter“ p rzy ­
gotow uje się w 
porcie gdyńskim  
w ko le iny  re js  do 
A m eryk i Poludnio  
w ej. S ta tek  zab iera  
żelazo, szyny  uraz 
o b rab ia rk i do San- 
los, B uenos Aires 
1 Rio de Janeiro .

<b>
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W IĘCEJ TAKICH 
ODPRAW

STATKÓW

Załoga W ydziału 
I-go Z arządu P o r­
tu  G dańsk dokona 
la  szybkościow ego 
za ład u n k u  m /s 
„E dw ard Dębow- 

zab iera jące- 
do Chin 8.200 

ton tru d n e j pod 
w zględem  m an ip u ­
lac ji p rze ład u n k o ­
w ej d robnicy  cięż­
k ie j.

Sukces po rtow ­
ców gdańsk ich  po 
lega  nie ty lk o  na  
sk rócen iu  czasu 
posto ju  w porcie 
o 8 dni 1 16 godzin 
t w ykonaniu  obo­
w iązu jącej ra ty  przWauunKOwej w
204 proc. Zaoszczę­
dzona bow iem  1- 
lość 208 statkogo- 
dzin stanow i 1/5 
część re jsu  do 
Chin.

W śród w yróżn ia 
Jących się b rygad  
w ym ienić należy  
b rygadę n r  108
ob. STRYCHAL- 
SKIEGO, k tó ra  w 
ciągu 6 godzin za­
ładow ała na  dźwig 
p ływ ający , a  n a ­
stępn ie  z dźwigu 
n a  s ta te k  18 sam o- 
chodów -w y w ro tek . 
W yróżniły się rów 
m eż b rygady  n r  
n r 101 i 102 ob. ob. 
T uska i Jaw orsk ie  
go. BZ.

wnioski dotyczące nowych 
metod i form działalności 
TPPR. Wstępne przedysku­
towanie postulatów na zjazd 
pozwoli delegatom na wni­
kliwe zreferowanie różnych 
wniosków w czasie obrad V 
krajowego zjazdu.

W zjeździe krajowym 
TPPR weźmie również u- 
dział ponad 1.500 zaproszo­
nych gości z terenu Warsza 
wy i całego kraju — zasłu­
żonych działaczy towarzy­
stwa. Przewidywany jest 
także przyjazd delegacji za 
granicznych — ze Związku 
Radzieckiego. NRD, Czecho­
słowacji i Finlandii.

Spotkanie
aktywu młodzieżowego

iiiiiimiiiimmiimiiimmmiiiiiiin

Radzieccy inżynierowie pomagają

woj. gdańskiego
z konsulem generalnymZSRR w Gdańsku

Wczoraj w Wojewódzkim 
Klubie TPPR odbyło się 
spotkanie wojewódzkiego ak 
tywu młodzieżowego TPPR 
z konsulem generalnym 
ZSRR tow. Tałyzinem przy 
udziale przedstawicieli Pre­
zydium Zarządu Woj. ZMP 
ł Prezydium Zarządu Woje 
wódzkiego TPPR.

W czasie spotkania, które 
upłynęło w serdecznej atmo 
sferze, młodzież dzieliła się 
swymi dotychczasowymi do­
świadczeniami w pracy kół 
TPPR. Zabrali również głos: 
tow. Bigus — zastępca prze 
wodniczącego Prezydium Wo 
jewódzkiej Rady Narodowej, 
tow. Karoliński — przewód

ż Przy montażu urządzeń ę _____-________
; walcowni w hucie im.. = 
i Lenina pomagają fachów = 
i  com polskim inżynierowie |
;  radzieccy. Ich doświad- \ 
i czenie i wszechstronna s 
I wiedza pozwalają na E 
i szybszy i sprawniejszy §
I montaż urządzeń. =
1 Na zdjęci u: io walcowni |
|  (od lewej) główny inż. \
1 „Mostostalu“ Zbigniew i 
I Hudyka, ekspert radziec- |
= ki inż. Włodzimierz Po- |  
z grom.ski, mistrz montażu ę 
§ urządzeń walcowniczych = 
i Henryk Sendnelon i eks- |
I pert. radziecki inż. Sie- E 
i mion Safarjanc. |

CAF. fot. Szyperko \
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Parlamentarzyści
Japońscy
przybyli

do Polski

«ooooooooooooooooooooooooooooooooooooooíooeooooooocxxxxxxxioooooopopoooopooooopooo

Nowy „Polski Zespół Tańca” j

Czangkaiszekowcy
ostrzelali

brytyjski statek
LONDYN PAP. Jak dono 

si z Hongkongu korespon­
dent agencji Reutera, do­
wództwo brytyjskiej floty 
wojennej w Hongkongu po 
dało do wiadomości, że czang 
kaiszekowski okręt wojenny 
ostrzelał 21 bm. w pobliżu 
portu Fuczou brytyjski sta­
tek handlowy „Helikon". 
Reuter podaje, że brytyjskie 
dowództwo Hongkongu wy­
słało na miejsce incydentu 
torpedowiec, który otrzymał 
polecenie przyjścia w razie 
potrzeby z pomocą napadnie 

.temu „Hełikonowi“.

Na scenie Opery Warszawskiej wystąpił Polski Ze spoi Tańca, który zade­
biutował w czasie Święta Odrodzenia -  22 Lipca w Warszawie. Jest to nowy 
polski zespół taneczny założony i kierowany przez prof. Paplms^icgo.

Na zdmciu- Polonez z okresu Księstwa Warszawskiego w wykonaniu ze- u,  ̂ ■ społu. CAF — fot. Baranowski ~
Woooooooooooooooooooooooooooooooocąooćx>oooo<rc^oooooooooooooooooooo^oooooooooo

Ogólnochiński
Z L O T

miodych
budowniczych

socjalizmu
PEKIN PAP. W drugim 

dniu zlotu młodych budow­
niczych socjalizmu przema­
wiał wicepremier Rady Pań 
stwowej ChRL Li Fu-czun. 
Stwierdził on, że przed mlo 
dzieżą stoi trudne, lecz za­
szczytne zadanie budowy 

I socjalizmu w Chinach. Li 
i Fu-czun szczegółowo omó- 
' wił zadania pierwszego 5- 

letniego planu rozwoju gos­
podarki narodowej ChRL.

Uczestnicy 
nie przyjęli przemówienie 
przewodniczącego delegacji 
młodzieży radzieckiej, sekre 
tarza KC Komsomołu W, I. 
Załużnego, który przeka­
zał młodym budowniczym 
socjalizmu Chin gorące po­
zdrowienia i upominki od 
całej młodzieży Związku Ra 
dziecklego.

WARSZAWA PAP. W 
dniu 22 bm. na zaproszenie 
Sejmu PRL i polskiej gru­
py Unii Międzyparlamentar­
nej przybyła do Polski 14- 
osobowa grupa parlamenta­
rzystów japońskich z Masa- 
ru Nomidzo i Shikiro Ho. 
dzumi na czele.

Na lotnisku Okęcie gości 
japońskich witali: wicemar­
szałek Sejmu PRL Józef Oz- 
ga-Michalski, sekretarz Rady 
Państwa — Marian Rybicki, 
wiceprzewodniczący polskiej 
grupy Unii Międzyparlamen. 
tarnej poseł Stefan Żółkiew 
ski, posłowie — Jerzy Al­
brecht, Leon Chajn, Zofia 
Dembińska, Jan Frankowski, 
Julian Hochfeld. Maria Jasz 
czukowa, Henryk Korotyń- 
ski. Włodzimierz Reczek, 
Wacław Schayer, Tadeusz 
Strzałkowski < Zofia Was¡l- 
kowska, zastępca przewodni 
czącego Prezydium Rady Na 
rodowej m. st. Warszawy 
Stefan Harasimowski, wyż­
si urzędmcy MSZ oraz za­
stępca Lzkretarza generalne 
go KWKZ Wojciech Chaba- 
siński.

WARSZAW A PA P. P arlnm en
tarzyści japońscy ? rz 5,byi.,. Q° 
Polski n:. zaproszenie Selm a 
PRL i polsk iej g ru p y  U nii Mię 

I d zy p arlam en tr -;iej. W p tc r .r-  
z lo tu  serdecz- I szym  dniu  pobytu  w naszym  

k ra ju . t j .  23 hm . zW edziU s.o- 
licę. O prow adzani przez inż. 
a rch . S tan isław a Ju rk o w sk ieg o  
goście ia p o ń - ty  zw 'e rz i) i ul. in. 
S ta re  M iasto, T rasę W -Z, Mu 
ranów  i ru in y  G etta , S tadion 
D ziesięciolecia o raz śródm ieście  
W arszawy.

N astępnie p arlam en ta rz y śc i Ja 
pońscy zw iedzili M uzeum  N aro ­
dowe. Goście, k tó ry c h  oprow a­
dzał kustosz m uzeum  — B ene­
dy k t Tyszkiew icz, in tereso w ali 
się szczególnie zb io ram i sz tuki 
an tycznej orsfe g a le rią  sztuki 

|  po lsk ie j.

Na pierwszym posiedzeniu 
komisja ogólna opracowała 
część porządku obrad sesj1, 
który ogółem bidzie obejmo 
wał około 10 spraw.

Jednym z najważniejszych 
punktów jest sprawozdanie 
Komisji Rozbrojeniowej ONZ, 
dotyczące „uregulowania, 
ograniczenia i odpowiedniej 
redukcji wszystkich sił zbrój 
nych i zbrojeń oraz zawar­
cia międzynarodowej kon. 
wencji ('układu) w spraw e 
redukcji sił zbrojnych i za­
kazu broni atomowej i wo­
dorowej, jak również innych 
rodzajów broni masowej za­
głady".

X sesja Zgromadzenia O- 
gólnego omówi także spra­
wozdanie sekretarza generał 
nego ONZ z obrad między­
narodowej konferencji w 
sprawie pokojowego wyko­
rzystania energii atomowej, 
która obradowała w Gene­
wie w dniach 8—20 sierpnia 
br.

Delegat Unii Południowo- 
Afrykańskiej zaprotestował 
przeciwko umieszczeniu na 
porządku dziennym sprawy 
dyskryminacji rasowej w 
Afryce Południowej. Twier­
dził on, że omawianie tego 
zagadnienia będzie stanowi­
ło ingerencje w wewnętrzne 
sprawy Unii. Jednakże ko­
misja ogólna postanowiła 
większością głosów umieścić 
ten punkt na porządku 
dziennym Zgromadzenia.

Następnie omówiona zosta 
ła sprawa umieszczenia na 
porządku dziennym proble- 

j mu Cypru.
Delegat Wielkiej Brytanii 

Nutting wypowiedział się 
przeciwko wnioskowi grec­
kiemu. Podkreślił on, że 
Grecji nie zależy na tym, 
aby ludność Cypru uzyskała 
prawo do samostanowienia, 
lecz na tym, aby Cypr zo­
stał przyłączony do Grecji. 
Nutting oskarżył rząd grec­
ki o podburzanie ludności 
Cypru do rozruchów i ak­
tów gwałtu.

Delegat Grecji Melas, od­
powiadając Nuttingowi, pod 
kreślił, że gTecka ludność 
Cypru domaga się przyzna­
nia jej prawa do samostano 
wienia, oraz że Grecja wy­
suwa tę sprawę w ONZ dla­
tego, że Cypr nie jest repre 
zentowany w Organizacji 
Narodów Zjednoczonych.

Przedstawiciel Związku Ra 
dzieckiego W. W. Kuznic- 
cow podkreślił, że wniosek 
delegata Grecji jest całko­
wicie uzasadniony. Karta NZ 
przewiduje, że każdy naród 
ma prawo do samostano­
wieniu, a więc prawa tego 
może domagać się ludność 
Cypru. Dlatego też delega­
cja ZSRR popiera wniosek 
Grecji.

Następnie odbyło się gło­
sowanie nad wnioskiem Gre 
cji. Wniosek został odrzuco­
ny 7 głosami, w tym gło­
sami delegacji Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii 
i Francji. Przedstawicie] e 
ZSRR, Polski, Meksyku i E. 
giptu głosowali za wnios­
kiem. Delegaci czterech 
państw wstrzymali się od 
głosu.

♦ ąc *
NOWY JO RK  PA P. W dn iu  21 

w rześnia p rzew odniczący  delega 
c ji radzieck iej na  X sesję  Zgro 
m adzenia O gólnego NZ W, M. 
M ołotow odbył rozm ow ę z p rze­
w odniczącym  d e leg ac ji jugosło­
w iańsk iej, m in is trem  sp raw  za­
g ran icznych  K. Popow iczem .
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Pracownicy
z a rz ą d ó w  ro ln ic tw a

Wybrzeża
odznaczeni 
Krzyżami Zasługi

W dniu wczorajszym w i 
eeprzewodniczący Prezy­
dium Gdańskiej Woje­
wódzkiej Rady Narodo­
wej Władysław Koleśnik 
udekorował krzyżami za­
sługi wyróżniających się 
pracowników zarządów 
rolnictwa.

Srebrnym krzyżem za­
sługi został odznaczony 
inż. TADEUSZ PIOTROW 
SKI — agronom doświad 
czalnictwa rolniczego przy 
Wojewódzkim Zarządzie 
Rolnictwa.

Brązowymi krzyżami za 
sługi zostali odznaczeni 
kierownicy powiatowych 
zarządów rolnictwa: w 
Wejherowie — JAN 
GRZYBOWSKI, w Staro­
gardzie — LEON FLISI- 
KOWSKI, w Elblągu — 
JAN CZMUCHOWSKI, 
w Kościerzynie — ANTO 
NI MUŁKOWSKI oraz 
agronom powiatowy AN- 
toni ZAJĄCZKOWSKI.

W. R.

U  p ro g u
nowej pięciolatki

W  pogoni za wielorybami...

MOSKWA PAP. W fabrykach Związku Ra­
dzieckiego odbywają się liczne narady robotników, 
inżynierów i personelu ad ministracyjnego, na któ­
rych omawiane są projek ty nowych planów pięcio­
letnich poszczególnych zakładów. Uczestnicy ze­
brań wysuwają wnioski dotyczące usprawnienia pro 
dukcji przez stosowanie n owej techniki i technologii 
oraz przodujących metod pracy.

Załoga huty im. Andreje 
wa w Taganrogu opracowa 
ła pięcioletni plan rozwoju 
zakładów. Główną uwagę 
zwrócono na automatyzację 
procesów' produkcyjnych i 
mechanizację pracy. Wyko 
rzystanie nowych osiągnięć 
techniki pozwoli na zwięk­
szenie do końca roku 1960

elektrycznych w fabryce 
briańskiej wzrośnie prawie 
2,5 raza.

Załoga fabryki budowy 
maszyn im. Kaganowicza w 
Chabarowsku zamierza dzię 
ki stosowaniu nowoczesnej 
technologii, dzięki mechani

wytopów stali z 1 m2 po- zacli produkcji i upowśzech
wierzchni pieców niemal o 
40 proc.

Robotnicy 1 personel inży 
nieryjno - techniczny briań 
skiej fabryki parowozów po
stanowili w następnej pię­
ciolatce znacznie zwięk­
szyć produkcję, polepszyć 
jej jakość i obniżyć koszty 
własne. Produkcja pociągów

nieniu doświadczeń nowa­
torów, zwiększyć wydaj­
ność pracy o 61 proc.

Po rokowaniach radziecko-finskich
Powszechna radość 

w całej Finlandii
HELSINKI PAP, Jak po­

daje prasa fińska, wiceprze 
wodniczący sejmu L. Helias 
oświadczył, że naród fiński 
wita z radością zwrócenie 
Finlandii terytorium Fork-

Ofllll BI IIBIIIIIIIBII Hill II lilii lii
» T o u r  t i e  / P o l o g n e «

W e t e r a n  W ó j c i k
zuuycięzcą II  etapu

* POZNAŃ PAP. — Dru
gi etap wyścigu kolarskiego 
Dookoła Polski na trasie 
Bydgoszcz — Poznań (135 
km) przyniósł triumf najsta 
rszym uczestnikom tegorocz­
nego wyścigu. Pierwszym na
mecie w Poznaniu był Wój­

cik (3.26,53), a trzecim Wrze 
siński (3.27,06). Tych dwóch 
weteranów szos rozdzielił O 

•chman (CWKS III) (3.26,53). 
Drużynowo etap wygrał nie 
spodziewanie zespół CWKS 
III. Przeciętna szybkość dru 
giego etapu wynosiła 39 
km/godz.

II  e tap  rozpoczęli zaw odnicy 
w  bardzo  silnym  tem pie. P rzed 
lo tnym  finiszem , w Ż nin ie  (41 
km ) In ic ju je  ucieczkę Siw iercz 
(W łókniarz) pociągając za sobą 
N orw ega E d erg ard a  i w tej 
ko lejności m ija ją  oni Ż nin. D ru 
gi lo tn y  finisz w G nieźnie (84 
km ) w ygryw a H adasik  przed 
C hw iendaczem  (obaj CRZZ). 
Z aw odnicy  jad ą  z szybkością 
ok. 40 km /godz. Na 87 km  tem ­
pa n ie  w y trzy m u je  K ró likow ­
ski, a tym czasem  do przodu 
w y sk ak u je  sam o tn y  zaw odnik, 
k tó ry  szybko zdobyw a ok. 300 
m  przew agi. Je s t n im  W ójcik.

Po k ilku  k ilom etrach  sam ot­
nego u c iek in ie ra  dochodzą 
trze j kolarze: Osiak, O chm an : 
■Wrzesiński. Na u lieach  Pozna­
n ia  ucieka z czołów ki po raz 
d ru g i na ty m  etap ie  W ójcik. 
Jego  tem po w y trzy m u je  je d y ­
n ie  O chm an i ta  dw ójka  pierw  
sza w pada na  stad ion  W arty  w

6IBIBIIIIIIIIIIIRIII

kol<
Ukazał się 
lejny numer

»Nowych Dróg«
TRESC:

Artykuł wstępny — Nowe 
treści trwałej przyjaźni.

K. Pstrusewicz, Wł. Mi- 
chajłow — O obecnym eta­
pie walk ideologicznych w 
biologii.

2. Moreeka, S. Żurawic- 
ki — Dzieło zawsze młode 
i żywe.

Z ZAGADNIEŃ PRACY 
NA WSI

Jerzy Tepicht — Dysku­
syjna odpowiedź na dysku­
syjne pytania.

O planowaniu w rolnic­
twie drobnotowarowym i w 
spółdzielniach produkcyj­
nych (Edward Bertold).

Śmiało popierać inicjaty­
wę pracujących chłopów (Jó 
zef Sanocki).

Proste formy kooperacji 
w woj. warszawskim (Miko 
łaj Sidorski).

O tym również należy pa 
miętać (Tadeusz Tomczak).

Kilka uwag o prostych 
formach spółdzielni na wsi 
(Jakub Drozdowicz).

* *  *
Hanna Temkinowa — w

129 rocznicę powstania Gro 
mad Ludu Polskiego.

RECENZJE 
I BIBLIOGRAFIA

T. Jankowska, A. Droż- 
dżyński — Na temat wydaw 
nictw politycznych dla mło­
dzieży.

* * *
Sygnały.

* *  *
Listy i odpowiedzi.

P oznaniu  N a finiszu szybszy 
je s t W ójcik, k tó ry  uzysku je 
jednakow y  czas z O chm anem  
<3.26,53 godz.) T rzecim  na  m e­
cie jes t W rzesiński, a czw artym  
Osiak. Po m inucie  na stad ion  
w pada duża g rupa kolarzy , pro  
w adzona przez P ieczyńsk iego  
(Sparta).

* * *
Pierw sze m iejsce W ójcika 

Jest dużym  sukcesem  tego za­
w odnika. k tó ry  po raz p ierw  
szy w w yścigu D ookoła P o l­
ski sta rto w ał w roku  1939. W 
ro k u  1948 W ójcik zw yciężył w 
III w yścigu D ookoła Polski i 
pow tórzy ł ten  sukces w r. 
3952 w V III W yścigu Dookoła 
Polski. W r . 1949 W ójcik był 
siódm y, ale p ierw szy z P o la ­
ków. W 1953 r. W ójcik w yw al 
czyi drugie m iejsce za W il­
czew skim , a w XU W yścigu 
D ookoła Polski w r. 1954 zajął 
czw arte  m iejsce.

W YNIKI INDYWIDUALNE 
II ETAPU

1. W ójcik (CWKS I) 3.26.53,
2. O chm an (CWKS II) 3.26.53,
3. W rzesiński (Kol.) 3.27.06
4. Osiak (CWKS III) 3.27.19,
5. P reczyńsk i (Sparta) 3.27.51
6. W iśniew ski (CWKS I) 3.27.55,
7. Szostek (CRZZ) 3.28.10,
8. K ró lak  (CWKS I) 3.28.10,
9. K om uniew skt (Gw. I) 3.28.10, 

10. L eńczyk  (Sparta) 3.28.10.

K LA SY FIK A C JA
INDYW IDUALNA

PO DWÓCH ETAPACH

1. K ró lak  (CWKS I) 8.24.42,
2. Ja rzą b ek  (G w ardia I),
3. G łow aty (W łókniarz),
4. W ięckow ski (CWKS I)

w szyscy te n  sam  czas,
5. K om uniew ski (Gw. I) 8.27 31,
6. Podobas (CWKS III) 8.27.33,
7. W ójcik  (CWKS I) 8.28.17,
8. Osiak (CWKS III) 8.28.5),
9 G rabow ski (Gw. I) 8.29.33,

10. B ugalsk i (CWKS I) 8.29.33.

W YNIKI ZESPOŁOW E 
II  ETAPU

Okłady paryskie przeszkodą
W ZJEDNOCZENIU NIEMIEC

Glosy praski
o układzie  Z S R R - I D

przyznanym przez sojuszni­
ków zachodnich Niemieckiej 
Republice Federalnej na mo 
cy tzw. „układu ogólnego“.

BELGRAD PAP. Dzienniki BUDAPESZT PAP. Cała 
„Borba" i „Politika“ zamieś prasa budapeszteńska opu- 
ły w obszernym skrócie tekst blikowała końcowy komuni- 
komunikatu końcowego w kat_ o rokowaniach inżędzy 
sprawie rokowań między Związkiem Radzieckim a 
ZSRR i NRD, jak również Niemiecką Republiką Demo 
układu dotyczącego stosun- kratyczną. tekst zawartego 
ków między obu krajami. między mmi układu, listy 

* . ' * wymienione między L. Bol-
tutttit dat) zem * w - A* Zorinem, de.DELHI PAP. ^ iad  m cysję rządu radzieckiego o 

o zakończeniu ro-kowan m ę zniesieniu stanowiska wyso- 
dzy delegacjami rządowymi kieg0 komisarza ZSRR w 
ZSRR i NRD została zamierz Niemczech oraz przemówie- 
czona przez prasę hinduską n â wygłoszone w dniu 19
na czołowych miejscach. 
„Hindu«than Standard**. „Sta 
tesmati", „H*ndusthan Ti­
mes'* i inne dzienniki pod­
kreślają te ustępy układu, 
które mówią o całkowitej 
suwerenności Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

bm. przez 
kowań.

*

uczestników ro-

PARYŻ
*

PAP.

1. CWKS III
2. CWKS I
3. S p arta
4. CRZZ
3. G w ard ia  I 
6. S ta rt

—  10.22.22
— 10.22.58
— 10.24.11
— 10.24.30
— 10.24.30
— 10.24.30

K LASYFIKACJA ZESPOŁOW A 
PO DWÖCH ETAPACH

1. CWKS I
2. G w ard ia  I
3. CWKS III
4. W łókniarz
5. CRZZ
0. CWKS II 

11. N orw egia

— 25.17.25
— 25.19.44
— 25.27.49
— 25.32.23
— 25.35 04
— 25.35.47
— 20.50.36

N o w y

rekord Polski 
H a u s s e ra

W czasie zaw odów  k o n tro l­
nych o środka lekkoatletycznego  
A kadem ickiego Z rzeszenia Spor 
tow ego w Sopocie lekko a tlec i 
tego zrzeszenia  uzyskali k u ­
ka  doskonałych  w yników .

P o p u la rn y  Już chodziarz, JE ­
RZY HAUSLEBER, ustanow ił 
now y re k o rd  Po lsk i w chodzie 
godzinnym , p rzeb y w ając  w tym  
czasie 12 km  871 m etrów . D aw ­
ny  re k o rd  należa ł do L isa 1 u- 
stanow iony  b y ł jeszcze w 1935 
roku , w ynosił on 12.329,3 m.

Tego sam ego dn ia  H ausleber 
ustanow ił jeszcze jed en  rekord  
Poiski. W chodzie n a  20 km 
uzyskał czas 1 godz. 35:52,2.

EDMUND STACHOW IAK w 
biegu  n a  30 km  u zy sk u jąc  czas 
1,54:40,4 u stanow ił now y rekord  
w oj. gdańskiego i zrzeszenia.

Teofil GARNKOW SKI p rze ­
biegł 20 km  w 1 godz. 17:0,0, zaś 
23 km  w  czasie 1 godz. 36:37,2. 
Oba te  w yn ik i są now ym i re ­
ko rdam i w oj. gdańskiego, Jak 
rów nież rek o rd am i AZS.

„Combat“ podkreśla, że pró 
by trzech mocarstw zachod­
nich prowadzenia rokowań 
z ZSRR w sprawie niemiec­
kiej ,,z pozycji siły“ i w opar 
ciu o układy paryskie — nie 
zdały egzaminu. „Po pew­
nym czasie — stwierdza 
„Combat“ — przed Niem­
cami powstanie dylemat: al­
bo pogodzić Le z podziałem 
Niemiec — a jakiż wielki ¡na­
ród może się na to zgodzić? 
albo też przezwyciężyć ten 
podział za pomocą porozu­
mienia między obu częścia­
mi dawnego państwa nie­
mieckiego. Niemcy mogą 
być zjednoczone jedynie w 
drodze wyrzeczenia się ukła­
dów paryskich i stworzenia 
systemu bezpieczeństwa zbio 
rowego, wykluczającego ta­
kie pakty jak NATO".

Dziennik „Information" 
w artykule G. Tabouis 
stwierdza, że przed trzema 
mocarstwami zachodnimi 
powstaje obecnie kwestia 
uznania Niemieckiej Repub­
liki Demokratycznej. Dzien­
nik „Aurorę“ zaznacza, że 
wkrótce „w stolicy ZSRR 
znajdą się dwaj ambasado­
rowie niemieccy“, i podkreś 
la, że przejawiana w Nie­
mieckiej Republice Federal­
nej niechęć do uznania rzą­
du NRD „nie ma praktycz­
nego znaczenia“. Dziennik 
zwraca uwagę, że nawet w 
bońskich kołach parlamen­
tarnych coraz bardziej popu­
larna staje się idea, iż Ade- 
nauer będzie musiał osta­
tecznie spotkać się z Grote- 
wohlem j rozpocząć z nim 
rokowania.

„Echos“ i niektóre Inne 
dzienniki stwierdzają, że 
układ zawarty między ZSRR 
i NRD znacznie podniesie 
rolę Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej na arenie 
międzynarodowej.

WIEDEŃ PAP. Prasa au­
striacka podaje obszernie 
teksty układów' radziecko- 
niemieckich podpisanych w 
Moskwie. Dzienniki związa­
ne z kołami rządowymi pow 
strzymują się od własnych 
komentarzy, zamieszczając 
jedynie wypowiedzi prasy za 
granicznej i podkreślając 
oświadczen;e rządu Niemiec­
kiej Republiki Federalnej, że 
kraje uczestniczące w ukła­
dach paryskich podjęły zo­
bowiązanie nieuznawania 
NRD.

* *
KAIR PAP. Wszystkie 

dzienniki egipskie donoszą o 
zakończeniu rokowań mię­
dzy delegacjami rządowymi 
ZSRR i NRD. Komentując 
układ zawarty między 
Związkiem Radzieckim a 

Dziennik Niemiecką Republ ką Demo
kratyczną. prasa egipska pod 
kreślą, że stosunki między 
tymi krajami opierać się bę 
dą na zasadzie całkowitego 
równouprawnienia, wzajem­
nego poszanowania suweren 
noścl oraz nieingerencji w 
sprawy wewnętrzne.

* *  *
RZYM PAP. Prasa włos­

ka poświęca wiele uwagi wy 
nikom rokowań między de­
legacjami rządowymi Zwiąż 
ku Radzieckiego i Niemiec­
kiej Republiki . Demokratycz 
nej.

Dziennik „UNITA" porów 
nuje układ zawarty między 
NRD a ZSRR ze statutem

3> s w f i s r a
LONDYN PA P. H uragan , k tó ­

ry  szalał osta tn io  u  w ybrzeży 
A m eryki P ó łnocnej i Zatoki 
M eksykańsk iej, d o ta rł do Nowej 
Iu n d la n d ii, gdzie pozryw ał da­
chy z dom ów i p rzew ody te le ­
kom un ik acy jn e  o raz spow odo­
w ał p rzerw y  w  k om unikacji. 
W St. Jo h n s (główne m iasto 
w yspy) część s ta ry ch  domów 
u leg ła  zniszczeniu.

LONDYN PA P Z C ypru do­
noszą, że n a  południow y za­
chód od Nicossi doszło do s ta r ­
cia m iędzy po lic ją  i w ojskam i 
angielsk im i a m iejscow ą ludno­
ścią, k tó ra  zorgan izow ała de­
m onstrac ję  pod hasłam i an ty - 
angielsk im i. W ojsko i policja  
o tw orzy ły  ogień do d em onstran  
tów  i jednego  z n ich  ran iły . 
Na obszarze tym  w prow adzono 
godzinę po licy jną .

W ojska angielsk ie  1 oddziały 
po licy jne  p a tro lu ją  w iele o k rę ­
gów w yspy.

LONDYN PA P. Ja k  donosi z 
Saigonu ag encja  R eu te ra , p re ­
m ier W ietnam u południow ego 
Ngo Dinh Diem ośw iadczył, że 
„nie może być m ow y“ o tym , 
aby rząd jego prow adził roko­
w an ia  z W ietnam em  północnym  
w spraw ie w yborów  pow szech­
nych  w całym  k ra ju . Ja k  w ia­
domo, porozum ien ia genew skie 
p rzew idu ją , że w ybory  tak ie  
m ają  odbyć się w całym  W iet­
nam ie w roku  195fi.

PARYŻ PA P. Ja k  donoszą z 
K airu , rzecznik rządu  eg ipsk ie­
go ośw iadczył, że w nocy z 20 
na 21 w rześn ia  w o jsk a  izrae l­
skie w targ n ę ły  do s tre fy  zde- 
m ilita ryzow anej w  pobliżu El- 
A udża oraz okupow ały  ten  re ­
jon . W ojska izraelsk ie  a resz to ­
w ały  p rzedstaw ic ie la  g rupy  ob­
serw ato rów  ONZ w P a lestyn ie  
Sw islanda i z ran iły  egipskiego 
p rzedstaw ic ie la  m ieszanej egip- 
sko-izrae lsk ie j kom isji rozeim o- 
w ej. R anni zostali tak że  dw aj 
żoinierze egipscy.

Statek „Delfin1* wcho­
dzący w skład przemysło 
wej flotylli wielorybni- 
czej „Aleut", jest nie­
wielkim, jednopokłado-

Ni. Bulganin
i N .S .C h ru s zc zo w

przyjęli
parlamentarzystów
ja p o ń s k ic h

MOSKWA PA P. 21 w rześnia 
przew odniczący R ady M inistrów  
ZSRR N. A. BUŁGANIN i czło­
nek  P rezydium  R ady N ajw yż­
szej N. S. CHRUSZCZÓW przy

wym, stalowym statkiem X ję li baw iąca w zw iązku  Ra-
? dziecklm  38-osobówą delegację 

p a rlam en ta rz y stó w  Japońskich, 
k tó re j p rzew odniczą TOKUTA- 
RO KITAM URA i MASARU 
NOMIDZO. Po k ró tk im  przem ó­
w ien iu  p ow ita lnym  wygłoszo­
nym  przez N. A. B nłgan ina, do 
p arlam en ta rzy stó w  japońsk ich  
zw rócił się N. S. Chruszczów

przeznaczonym do polo­
wania na wieloryby i ho 
lowania ich do bazy. Na 
specjalnej platformie usta 
wionej na dziobie znajdu­
je się armatka, wyrzuca­
jąca harpuny. W bieżą 
cym sezonie „Delfin" upo 
lował już na Oceanie Spo 
kojnym 100 wielorybów.

Na zdjęciu: najmłodszy 
członek załogi „Delfina" 
— pomocnik harpunisty 
Wiktor Korostielew — 
przy armatce wyrzucają­
cej harpuny w czasie po­
lowania.

FOT. CAF

z p rośbą o szczerą w ym ianę po­
glądów  n a  spraw y zw iązane z 
popraw ą stosunków  m iędzy J a ­
ponią a  Zw iązkiem  Radzieckim .

W czasie rozm ow v T oku ta ro  
K ltam u ra  l M asaru Nom idzo w 
im ien iu  członków  delegacji 
w skazali n a  zagadnien ia , k tóre 
szczególnie in te re su ją  parlam en  
tarzystów  Japońskich

N. S. Chruszczów  udzielił w y­
czerpu jących  odpow iedzi w yjaś 
n ia jący ch  radzieck i p u n k t w i­
dzen ia  na w szystk ie w ysunię te  
p rob lem y dotyczące dróg n o r­
m alizacji stosunków  m iędzy 
Zw iązkiem  R adzieckim  a Ja p o ­
nią, rozw oju  w ym iany  h and lo ­
w ej m iedzy obu k ra jam i i je j 
znaczenia, jak  rów nież n aw ią ­
zan ia  k o n tak tó w  k u ltu ra ln y c h .

kala-Udd. Decyzja rządu ra 
dzieckiego — powiedziai He 
Iias — świadczy o tym, że 
kraje nasze łączą stosunki 
przyjaźni i zaufania. Pro­
wadzona przez obie strony 
polityka pokoju i przyjaźni 
odniosła wielkie zwycię­
stwo. Helias podkreślił, te 
w tych warunkach przedłu. 
żenie terminu ważności u- 
kładu o przyjaźni, współpra­
cy i pomocy wzajemnej jest 
rzeczą naturalną.

Przewodniczący grupy 
partii socjaldemokratycznej 
w sejmie G. Henriksson 
stwierdził, że Związek Ra­
dziecki uważał iż może 
zwrócić Finlandii bazę w 
Porkkala - Udd, ponieważ 
wierzy w trwałość przyjaź­
ni między obu krajami. Po­
dobne uczucia żywi naród 
fiński. Jesteśmy przekona­
ni. że kraje o różnych u. 
strojach społecznych mogą 
doskonale rozumieć się na­
wzajem.

Przewodniczący grupy 
związku agrarnego K. Klee- 
moia powiedział, że człon­
kowie jego grupy zadowole­
ni są z wyników' rokowań 
moskiewskich. Zwrócenie te 
rytorium Porkkala - Udd i 
przedłużenie układu o przy 
jaźni, współpracy i pomocy 
wzajemnej jest dowodem, że 
nawiązanie przyjaznych i 
opartych na zaufaniu sto­
sunków ze Związkiem Ra­
dzieckim odpowiada rzeczy • 
wistym interesom naszego 
kraju.

Przewodnicząca grupy de 
mokratycznego związku na 
rodu fińskiego Herta Kuusi 
nen oświadczyła, że zwrot 
przez ZSRR terytorium Por 
kkala - Udd Finlandii cieszy 
każdego Fina. '
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Zacieśnia si? przyjaźń Chin Ludowych i Indii

Indie nawiązują coraz 
żywsze stosunki kultural­
ne z Chinami Ludowymi, 
dokonując wymiany
swych doświadczeń. O-

statnio przebywała w Chi 
nach hinduska delegacja 
działaczy kulturalnych z 
prof. A. K. Chanda na 
czele, która zwiedziła

Centralny Instytut dla 
Mniejszości Narodowych, 
entuzjastycznie witana 
przez studentów tybetań­
skich.
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M arynarze  » T u a p s e «  o swej niewoli
u czangkaiszekowskkh piratów

W odpowiedzi na nasze pieniądze, żywnościowe prze
protesty, czangkaiszekowcy 
poddawali nas różnym tortu 
rom, znęcali się nad nami. 
Tak na . przykład dwóch 
członków załogi obwożono

syłki i radziecką literaturę“.
Marynarze w swym liście 

dają wyraz wdzięczności dla 
rządu radzieckiego za wy-

Czangkaiszekowscy piraci, zagarnęli jak wiadomo stwa, czangkaiszekowcy usi
w swoim czasie m. in. płynący do Chin Ludowych r a - ........................ - -
dziecki tankowiec „Tuapse“. Marynarze tankowca, po­
dobnie jak nasi „gottwaldowcy“ pozostawał;, w niewoli 
u taiwaiiskich zbrodniarzy przeszło rok, doznając nie­
słychanego okrucieństwa. Obecnie część załogi „Tuapse“ 
powróciła do Związku Radzieckiego, Jej list, opubliko­
wany na łamach „Prawdy“, jest wstrząsającym doku­
mentem bestialstwa pachołków imperialistycznych z 
Taiwanu, a jednocześnie wyrazem bohaterstwa i patrio- 
tyzmu radzieckich marynarzy.

łowali złamać wolę ludzi 
radzieckich. Wszelkimi spo­
sobami dążyli oni do tego, 
abyśmy zdradzili swą ojczyz 
nę. Część załogi: kapitan, po
mocnik kapitana i inni przez .
dłuższy czas byli więzieni w , r.ynarze- t Wszyscy człon 
pojedynkę. Pozostałych człon 0T ‘e/ aiOgl p';zed
ków załogi podzielono na wyjaz^em z ZSRR poddanizostali oględzinom lekar­

skim. Stan ich zdrowia był

po „łoicie POI.M . rop.br. 1 2
nych, a jednego z naszych 
towarzyszy przetrzymano w 
takim stanie przez 72 dni,
Członka załogi Woronowa 
torturowano prądem elektry 
cznym...“

ziemię o-jczystą, a także dla 
władz francuskich, Szwedz­
kiego Czerwonego Krzyża i 
spobizeństwa wszystkich 
krajów za okazaną pomoc, 
po czym piszą:

„Jesteśmy wzruszeni cie- 
„Tortury te nie pozostały płem, z jakim powitała nas 

bez skutków — opowiadają nasza stolica, ziemia ojczy-
sta i nasze rodzinne miasto 
Odessa.

W załogi poauerouo na • ; "YNA"' Po powrocie do ojczyzny
kilka grup. Często przęsłu- z??tah oględzinom _ lekar- nig możemy jednak zapom-

„23 czerwca 1954 r. _  pi- nych norm prawa międzyna Sobry. Wśród n a / ™ “ było ,nieća ° J ^ m’ * J f  naszych
a w liście marynarze ra- ro d o w a  K»n».„ f-k o w - nie? iaS°róZżnych ankiet i pod ani, ^ n e g o  chorego, ani S r ^ 7 p r z ^ u j Je S

pr°- Pisania oświadczenia o tym, fłâ ^ r mfi ̂  Z na Taiwanie. Czangkaisze-że wybieramy tzw. „wol- ^szarpn iętym  zdiowiem. kowcy trzymają lck pr0
ność", innymi słowy domaga amerykańskieao lokacyjnym pozorem, jako-
no się, abyśmy zrezygnowa- wyJiadu przy poLocy osób bv namierzali om prosić 
li z powrotu do ojczyzny, po podstawionych —

szą w liście marynarze ra
dzieccy — tankowiec nasz ca złożył stanowczy 
„Tuapse", płynący z pokojo test przeciw stosowaniu te- 
wym ładunkiem z Konstan- go rodzaju przemocy wobec 
cy, do Chińskiej Republiki statku handlowego na peł- 
Ludowej, spotkał na otwar- nym morzu", 
tym morzu w odległości 125 Marynarze opisują, jak 
mil ną południe od wyspy ich tankowiec wzięty w dwa 
Taiwan dwa okręty wojen- ognie musiał ulec sile zbrój 
ne: torpedowiec nr 12 i kor nej i został przez czangkai- 
wetę nr 21 typu amerykań- szekowców1 uprowadzony do 
skiego. Torpedowiec zażądał portu Kaoshiung ną Tai- 
podanla nazwy naszego stat wanie. 
ku, jego marszruty oraz „Obchodzono się z nami— 
przynależności narodowej, czytamy dalej, w liście — 
Po odpowiedzi kapitana na nie jak z zatrzymanymi ma­
tę pytania, otrzymaliśmy roz rynarzami radzieckiej floty 
kaz pod groźbą rozpoczęcia handlowej, lecz jak z jeńca 
ognia, niezwłocznie zastopo- mi... Od pierwszej chwili na

szego pobytu na Taiwanie 
w sposób

że tego rodzaju postępowa- nieludzki, znęcano się 
nie i grożenie bronią w cza nami, morzono głodem

wać maszyny.
Wszyscy zrozumieliśmy, traktowano nas

prowo-
zostali na Taiwanie, albo wy kątorów, uporczywie wpaja- 
jechali do USA, obiecując H nam- iakoby Związek Ra 
nam przy tym pieniądze, 
wille, auta, wino i kobie­
ty. Podczas przesłuchań każ 
demu członkowi załogi mó­
wiono, że został na Taiwanie 
sam, żę wszyscy inni dawno 
już „wybrali wolność“ i Wy 
jechali do Ameryki, a kapi­
tan „Tuapse“ już się tam o-
żenił z Amerykanką. Oczy- n;e. Dowiedzieliśmy się od 
wiście nie mogliśmy wie- niego, że rząd radziecki zwró 

nad rzyć tym brudnym oszczer- Ci* d° rza.du francuskie- 
Sto stwom i takie nikczemne pro g0 z prośoa 0 nad

dziecki wyrzekł się nas. Ale 
naszego ducha i naszą wo­
lę stale podtrzymywała myśl 
o radzieckiej ojczyźnie. By­
liśmy przekonani, że rząd 
radziecki nie opuści nas w 
nieszczęściu i znajdzie dro­
gi wyzwolenia nas z niewo­
li. Pewność ta okrzepła szcze 
golnie, gdy odwiedził nas

tam o azyl“. Jednak przed 
odjazdem naszej grupy, żad 
nemu z nas.nie dano możli­
wości spotkania się z pozo­
stałymi członkami załogi. 
Czangkaiszekowcy bali się 
ujawnienia prawdy, że wszy­
scy radzieccy marynarze, któ 
rych dotychczas przetrzymu 
je się na Taiwanie, pragną 
powrotu do swej ojczyzny“.

List w imieniu załogi „Tu 
apse“ podpisali: kapitan tan

■więzieniach francuski kowca W. Kalinin, pierwszy
charge d'affaires ną Taiwa-

. . . . . . .  . . . . .  nami i współdziałanie ce-sie pokoju stanowi mesły- sując wymyślne tortury, pro pozycje przyjmowaliśmy z ;em wyzwolenia nas. Rziąd
chañe naruszenia elementar wokacje i próby przekup- oburzeniem. radziecki zaopatrzył nas w

pomocnik kapitana D. Kuźnie 
cow, starszy mechanik A. 
Bespałow, elektromechanik
M. Eakurdajew', motorzysta
N. Woronow, marynarz I. 
Pawlenko, bufetowa O. P&no 
wa, radiotelegrafista M. Boł 
tunow.
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Była to pustoszejąca ziemia...
W  AKTACH kaize- 

rowskicb Nie­
miec, w doku­
mentach Repub 

liki Weimarskiej, w rapor
tach przychodzących do
kancelarii „Trzeciej Rze­
szy" Hitlera — sprawa ta 
była różnie określana: 
„Landflucht“ (ucieczka od 
ziemi), „Ost-West Wande­
rung“ (wędrówka ze wscho 
du na zachód) i wreszcie 
„Ostflucht“ (ucieczka ze 
wschodu). Mniejsza zresztą 
o nazwę. Wszystkie one 
dotyczą tego samego zjawi 
ska występującego na pol­
skich ziemiach w okresie 
ostatnich stu lat panowa­
nia tam niemieckich junk- 
rów i kapitalistów—zjawis­
ka ucieczki ludzi z tych 
terenów w głąb Niemiec w 
poszukiwaniu chleba i lep­
szej egzystencji.

ZIEMIA BEZ NARODU

Proces wyludniania się 
tych terenów był następ­
stwem stałej degradacji 
gospodarczej ziem nad 
Odrą, Nysą i Bałtykiem. 
„Ucieczka ze wschodu" de 
maskuje ukutą przez reak 
cję niemiecką teoryjkę, ze 
Niemcy, to „Volk ohne 
Raum“ (naród bez ziemi), 
gdy w rzeczywistości, jak 
to zresztą stwierdził •— 
mając na myśli te ziemie
_ autor niemiecki, G.
Ringel, był to „Raum ohne 
Volk“ (ziemia bez naro­
du).

Na podstawie niemiec­
kich dokumentów można 
stwierdzić, że od połowy 
XIX wieku do _ pierwszej 
wojny światowej nadwyż­
ka odpływu ludności w 
stosunku do przyrostu na. 
turalnego wynosiła na Po­
morzu Zachodnim około 
pół miliona, na Pomorzu 
Gdańskim i na Śląsku — 
powyżej pół miliona, w 
Warmii i na Mazurach _— 
powyżej 600 tys. Mówiąc 
inaczej, na Pomorzu Za­
chodnim ubyło w tym cza­
sie 33 procent ludności, na 
Pomorzu Gdańskim — 35 
procent, na Śląsku — 11,4 
procent oraz w Warmii i 
na Mazurach — 25 pro­
cent.

Ale i w późniejszych la­
tach, aż do drugiej wojny 
światowej, proces wylud­
niania tych ziem, aczkol­
wiek nie w takim stop­
niu jak poprzednio, trwał 
nieprzerwanie, zwłaszcza 
na Mazurach, gdzie liczba 
„uciekinierów“ osiągnęła 
w 1939 r. łącznie 990 ty­
sięcy. W tzw. rejencji ko­
szalińskiej, ludność wiej­
ska w latach 1925—1939 
zmniejszyła się o 20 tys. 
Emigrowała przede wszyst 
kim wieś. Ludzie uciekali 
do uprzemysłowionych pro 
wincji Niemiec: do West­
falii, Nadrenii czy do Ber_ 
lina.

Wspomniany niemiecki 
autor, G. Ringel, w wy­
danej w 1933 r. książce 
pt. „Die Landflucht aus 
Ostpommern“, bije wprost 
na alarm, pisząc „o niebez 
pieczeństwie powolnego 
wyludniania się niemiec­
kiego wschodu“. Podobnie 
konkludują dr Frantz 
Luedtke i dr Otto Thiele, 
w książce „Der Kampf um 
Deutsches Ostland“, pi­
sząc o „odpływie ludności 
z powrotem na zachód“.

pr zyczyny
MASOWEJ UCIECZKI

Przyczyn tego zjawiska 
szukać należy przede 
wszystkim w d e g r a d a ­
c j i  g o s p o d a r c z e j  
t y c h  z i e m  w p o r ó w ­
n a n i u  z i n n y m i  t e ­
r e n a m i  Rz e s z y .  Prze­
prowadzone przez kai- 
zerowskie Niemcy refor­
my na tych ziemiach, spo­
wodowały powstanie na

znajdowała zbytu w Niem 
czech. Niemiecki demo­
graf, dr Gollub, pi­
sał, że Prusy Wschodnie 
rozkwitały jedynie po trze 
cim rozbiorze, kiedy otrzy­
mały w Polsce wspaniałe 
zaplecze. Tak więc, mi­
mo woli stwierdził ścisły 
związek gospodarczy tych 
ziem z Polską. To samo 
zresztą odnosiło się do ca­
łego tzw. „niemieckiego 
wschodu“.

I oto wbrew faktom —
rewizjonistyczna propagan 
da w Niemczech zachod­
nich próbuje jeszcze dziś 
szerzyć zbankrutowaną teo 
ryjkę, że ziemie te „były 
śpichlerzem żywnościo­
wym Niemiec".

Oddajmy jeszcze w tej 
sprawie głos człowiekowi, 
którego nie można posą­
dzać o sympatię dla Pol­
ski, prof. Wilhelmowi Wel 
zowi. W wydanej w 1930 
r. książce pt. „Die Ost­
deutsche Wirtschaft“ pi­
sze on m. in.: „W rzeczy­
wistości zachód i południe 
Rzeszy zaopatrują się wła­
snymi ziemniakami, włas­
nym zbożem, uzupełnia­
nym dowożoną z zagra­
nicy pszenicą, a tymcza­
sem wschód nie może zu­
żytkować swej nadwyżki 
ziemniaczanej wcale, a 
żytniej — tylko w skrom­
nej części i nie może z ni­
mi nic począć. Zachód i 
południe nie potrzebują na 
szego wschodu...“ Załamu­
jąc ręce nad tym stanem 
rzeczy, Welz pisze: „Obec­
nie gospodarujemy tak, 
jakby wschód w ogóle nie 
istniał i nie miał najmniej 
szej wartości i najmniej­
szego uprawnienia. _To jest 
błąd w naszej ogólnonie- 
mieckiej strukturze gospo 
darczej, który musi być 
możliwie jak najszybciej 
usunięty, dopóki jest na to 
jeszcze czas, zanim wschód
całkowicie opustoszeje 
załamie się“.

KTO ZASILAŁ 
TE ZIEMIE

Jest rzeczą charaktery­
styczną, że zjawisku u- 
cieczki na zachód towarzy­
szy w okresie międzywo­
jennym napływ polskich 
robotników rolnych na ob­
szary „wschodniej Rze­
szy“. Duży przyrost natu­
ralny ludności polskiej na 
terenach pogranicznych, 
chroniczne bezrobocie w 
Polsce, wywołały natural­
ne parcie elementu polskie 
go na prastare ziemie pol­
skie, oddzielone sztuczną 
barierą od reszty kraju.

Według danych przedwo 
jennego Małego Rocznika 
Statystycznego na roboty 
do Niemiec wschodnich w 
latach 1927 — 1938 wyje­
chało z Polski około pół 
miliona ludzi, z tego 99 
proc. do pracy na roli. 
Nawet z oficjalnej staty­
styki, np. Królewieckiego 
Urzędu Pracy (który poda 
wał tylko rejestrowanych 
w urzędzie robotników) 
wynikało, że w okresie mię 
dzywojennym przybywa­
ło eo roku do tzw. Prus 
Wschodnich dziesiątki ty­
sięcy polskich robotników 
sezonowych.

Nie mogły się te ziemie 
zagrabione Polsce i od niej 
oderwane rozwijać bez poi 
skiego robotnika. Wciąż 
brak było ludzi do pracy 
na Mazurach, na Pomorzu 
Zachodnim i Śląsku. Nie­
jednokrotnie skarżyli się 
na to różni niżsi i wyż­
si hitlerowscy urzędnicy 
państwowi, otrzymując jed 
ną i tę samą odpowiedź, 
o której wspominają nie­
mieccy autorzy, a która da 
się mniej więcej ująć tak' 
„Większy napływ ludności 
polskiej przeszkodzi nam 
w germanizacji tych ziem“. 
Ale chociaż obostrzały się 

wodowały p o w in ie  — nakazy hitlerowskie skie- 
hiesunie wielkich rowane przeciwko polskiej

częścią polskiej macierzy, 
nierozerwalnie z nią zwią­
zane. Zasiedliliśmy je w 
tempie w dziejach niespo­
tykanym, Np. w gęstości 
zaludnienia województw 
szczecińskiego, koszaliń­
skiego, olsztyńskiego czy 
gdańskiego zbliżamy się 
do stanu przedwojennego. 
W niektórych powiatach 
województwa wrocław­
skiego czy zielonogórskie­
go mamy już większe za­
ludnienie, niż przed woj­
ną. Ziemie te wkroczyły 
dziś w okres wielkiego roz 
kwitu gospodarczego i są 
ważnym ogniwem całego 
naszego życia gospodarcze 
go i politycznego. W wie­
lu gałęziach przemysłu 
tych ziem, produkcja jest 
dziś znacznie większa niż 
przed wojną.

Przemysł Ziem Zachod­
nich wytwarza jedną 
czwartą produkcji kraju, 
stworzyliśmy na nich 
„wielką chemię“, która 
jest dumą całego narodu, 
rośnie wspaniała stocznia 
w Gdańsku i Szczecinie; 
liczne zakłady przemysło­
we we Wrocławiu, Zielo­
nej Górze czy w Olsztynie 
należą do przodujących w 
kraju. Powoli, ale nieustan 
nie rośnie produkcja rol­
na na tych ziemiach, roz­
wija się indywidualna i 
zespołowa gospodarka roi 
na.

Wiemy jednak, że mimo 
tych wielkich osiągnięć, 
nie jest jeszcze z gospodar 
ką tych ziem tak, jak by­
śmy chcieli. Nie wykorzy­
stujemy wszystkich istnie­
jących rezerw produkcyj­
nych, gospodarka rolna je 
szcze nie nadąża za roz­
wijającym się przemy­
słem i potrzebami społe­
czeństwa, tu i ówdzie le­
żą odłogi, które czekają, 
aby je przeorał pług.

Nie mamy co ukrywać 
naszych trudności. Nielat- 
wa ta rzecz od razu do- 
brze zagospodarować zie­
mie, które po wojnie sta­
nowiły jedno przerażające 
cmentarzysko zniszczenia. 
Ale dziś, kiedy ziemie te 
stanowią integralną część 
Polski, kiedy rządzi na 
nich lud polski, prawowi­
ty gospodarz, który budu­
je w całym kraju socja­
lizm — dziś przed tymi 
ziemiami otwarły się 
wspaniałe perspektywy 
rozwoju. Toteż spoczywa 
na nas wielki obowiązek, 
bez przesady można powie 
dzieć, obowiązek dziejo­
wy, aby doprowadzić te 
ziemie do rozkwitu.

Przekreśliliśmy wieki 
niesprawiedliwości. Wspol 
nym wysiłkiem, ci od daw 
na tu osiedli, z tymi, któ­
rzy przybyli po wyzwole­
niu, kreślą swoją ofiarną 
pracą nową historię tych 
ziem, historię walki o po­
kojowe, dostatnie życie.

BRONISŁAW TROŃSKI

Współpraca wydała owoce
Grupa naukowców z Poli­

techniki Gdańskiej osiągnę­
ła niemały sukces opracowu 
jąc podstawy teoret57czne 
produkcji tworzywa porowa­
tego z polichlorku winylu, 
który jak wiadomo jest su­
rowcem krajowym. To two­
rzywo porowate nie tylko z

sćb powstała przy WZPT 
specjalna brygada robotni- 
czo-inżynierska, której zada­
niem jest m. in. opracowa­
nie technologii produkcji, 
projektów maszyn i urzą­
dzeń oraz ich instalacji, prze 
szkolenie obsługi itp-

Obecnie pilne jest przy-rzywo puruwaic — - ,
powodzeniem zastępuje ko- dzielenie obiektu przemysło 
rek naturalny, lecz swoimi wego, podstawowego wypo- 
zaletami znacznie go prze- sażenia technicznego i me- 
wyższa Jest bowiem trzy zbędnych środków fmanso- 
razy lżejsze, niepalne, łatwe wych, aby juz w przyszłym 
do obróbki itp. reku uruchomić produkcję

Jednakże założenia nau- tworzywa w specjalnym za- 
kowców .wymagają szczego- kładzie. Sprawa ta zasługuje

Fragment Muranowa — największego osiedla 
mieszkaniowego Warszawy. CAF — Fot. Matuszewski

Wissarion Sajanoui

Warszawa
Jest most przez Wisłę na pontonach,
Nad nim się sączy blask zielony,
W przedziwnej ciszy i we mgłach,
Ogniem zachodu opalony,
Często powraca w moich snach.

Wolno kołysze się na pianach,
Na wodach mrocznych, ołowianych 
Most pontonowy, w wieczór każdy 
W zachodnim gorzkim wietrze gwiazdy.

Błyskają modre i na brzegu 
Biegną ogniki przez przewody 
1 warty nieruchome strzegą 
Przyczółka u wiślanej wody.

Wygnańców dzisiaj ścieżką mglistą 
Zza Szprewy przyciągnęły tłumy,
Żeby na niebie twym, ojczyzno,
Dogasające ujrzeć łuny.

Przez ogród na nadrzecznym stoku 
Dwiema drogami aż po kres,
Gdzie przewoźnicy drzemią w mroku,
W milczeniu — ciężkim, wolnym krokiem 
Zdążają ku alei łez.

Mijają na rogatkach straże,
A z klonów pada pył złotawy,
1 rytmem serca bije. w twarze 
Popiół rumowisk, proch Warszawy.

Dziewczyna szła wygnańców drogąi 
We łzach skłoniła na dół głowę,
Nie wierzyłbym, że rysy mogą 
Być. tak szlachetne i surowe.

I nagle zdała mi się sama 
Jak jakaś z dawnej baśni panna,
Ze staroświeckich wierszy bielą 
Promienną wyszła opasana,
Ponad pienistych fal topielą.

Wiedziałem, że już nigdy więcej,
Kiedy na Zachód szedłem z wojskiem,
Nie spojrzę w oczy jej dziewczęce;
Była jak postać samej Polski.

Na gruzach miasta długo stała 
Wieczorem, biała i wyniosła,
I wrzosem suchym mi pachniała 
Spóźniona nadwiślańska wiosna.

Z rosyjskiego przełożyła:
ANNA KAMIEŃSKA

łowego technicznego opraco­
wania metody produkcji i 
praktycznego sprawdzenia 
doświadczeń laboratoryj­
nych. To też naszym nau­
kowcom przyszli z pomocą 
technicy i robotnicy przemy­
słu terenowego. W ten spo-

na pomoc WRN i poparcie 
Min. Przem. Drobnego i Rze 
rriosła, gdyż nowa produk­
cja, niezależnie od innych 
możliwości, znajdzie szerokie 
zastosowanie także w prze­
myśle okrętowym, rybołów­
stwie i ratownictwie.

Przerosty, ludzie
i odpowiedzialność

. . . .  __  _____ r n , .  sie i ak c ii. E j w ł  że n ie  m yśląO dw iedziłem  różne p rzed sięb io rstw a  przem ysłow e, roz 
m aw iałem  z działaczam i państw ow ym i i  gospodarczym i.
W ich w ypow iedziach  p o w tarza ły  się trz y  spraw y.

...N ajw yższy b y ł już  czas, zęby p rzy stąp ić  ra d y k a l­
nego u sp raw n ien ia  działalności ad m in istrac ji przedsięb iorstw .
Rozdęty a p a ra t zarządu  h am u je  nasz rozm ach p ro d u k cy jn y ,

ZW*?.fwa n ie k tó ry c h ^ z a k ła d a c h  je s t jeszcze za w iele ludzi 
o specja lnych  k w alifik ac jach , k tó rzy  za jm u ją  się 1 
m tn istracy jn ą , top iąc  zdoby tą  w iedzę i ta le n ty  w  robocie,
która może wykonać ^ to ś  inny. r z ^ ^ i  b ip rstw , lik w id ac ja  —“ S  Ś s a i t  » S T t  5K5S .K i S k S Kss3.*ssstr*TKss?’ ?

W w ielu  zak ładach  m o„na za- aue.j,em  UChw ały  je s t np. w y- 
uw ażyć, że d y rek c je  sk łonne są 6 sn e  oez zasięgnięcia opin ii ko-
u k ry ć  „rezerw y  ludzk ie“ p rzy- . •• ------------ - ------ ---
ku te  do b iu rek . A jeszcze gorzej 
jes t, k ied y  k ie ro w n ik  po litycz­
ny  zak ładu , se k re ta rz  p o dsta­
w ow ej o rgan izacji p a r ty jn e j już  
z góry  zastrzega: „N ie m a u nas

słej ak c ji. B yw a, że nie m yślą  
o u sp raw n ien iu  ad m in istrac ji,
0 zw iększen iu  je j o p era ty w n o ­
ści I celow ości dz ia łan ia , a  dążą 
Jedynie do zw oln ien ia  k ilk u  
pracow ników . P raw d a , n iek ied y
1 to  je s t po trzebne, gdy o rg a ­
n izac ja  ad m in is trac ji je s t w  za­
sadzie dobra, a  ty lk o  poszcze­
gólne Jej kom órk i m a ją  za w ie­
lu p racow ników . T rzeba to  w 
każdym  w ypadku  robić  ko lek-

Tak myślą wszyscy _ moi 
rozmówcy. O czym to świad 
czy? Świadczy to o tym, że
uchwała Rady Ministrów od 
powiada istotnym potrzebom 
naszej gospodarki, i że nasi
działacze zrozumieli intencję p ^ u ż 't«
rządu i partii.
POTRZEBNA NAM BOBRA 

ADMINISTRACJA
Powiedzmy sobie jasno i 

wyraźnie. Administracja w 
przedsiębiorstwie, tak samo. 
jak i w innych dziedzinach, 
to ważne i bardzo potrzebne 
ogniwo w pracy. Bez niej 
nie do pomyślenia jest k i e .

__ w a d m in is tra ­
c ji“ , chociaż tenże sam  se k re ­
ta rz  n iew ątp liw ie  wie, że w tzw. 
b iu rze  zam knięć aż 7 ludzi prze 
p isu je  ty lk o  k a r ty  robocze, do­
ręczane im  przez sz tygarów .

M am y rów nież n iem ało  nie 
w ykw alifikow anych  p racow ni­
ków, k tó rzy  w  ten , czy inny  
sposób dosta li się do ad m in i­
s trac ji p rzedsięb io rstw a i po 
p rostu  w y k o n u ją  p race, k tó re  
n iek iedy  w ogóle są n iep o trze­
bne, albo m ogą być  skom aso­
w ane z Innym i. U proszczenie 
ew idencji, ogran iczen ie  spraw o-

m isji zarządzenie jednego  z d y ­
rek to rów , k tó re  b rzm i: „Z w olnić 
w szystk ich  p racow ników  z aw an  
su społecznego“ . W te n  sposób 
u siłu je  się n iek ied y  uprościć  
sobie robotę.

r O W a  n  i e przedsiębior- zdaw czoścl — przeprow adzone
stwem — procesem produk 
cyjnym i ludźmi, nie do po- 
myślenia jest koordynacja 
różnorodnych prac. które są 
wykonywane w zakładzie. 
Administracja, to jakby ośro 
dek dyspozycyjny, ogarnia­
jący całość, czuwający nad 
realizacją planów.

Ale. aby administracja 
mogła należycie spełniać 
swoje zadanie, musi być 
dobra. Czy to znaczy, ’że ma 
być liczna? To znaczy, że po 
winna się składać z niezbęd

drugim — mas bezrolne­
go proletariatu wiejskiego, 
który uciekał na zachód, 
do miast i przemysłu. Wieś 
ulegała stałemu zubożeniu 
i p r o c e s  t e n  t r w a ł  
b e z  p r z e r w y  aż 
o s t a t n i e j  w o j n y  
ś w i a t o w e j .

O ile jednak ucieczkę 
na zachód wiejskiego pro. 
letariatu z Dolnego Śląska 
udało się rządom niemiec­
kim w okresie międzywo­
jennym nieco zahamować, 
to na Pomorzu Zachodnim, 
a przede wszystkim na Ma 
żurach, gdzie niemieccy ka 
pitaliści w ogóle nie roz­
wijali przemysłu — u- 
cieczka nie miała hamul- 
ców. Co więcej, produkcja 
rolna Warmii i Mazur nie

przybierała na sile zjadli­
wa, antypolska propagan­
da, to jednak naturalny 
pęd Polaków na prastare 
ziemie przebijał sobie dro 
gę poprzez sztuczną prze­
grodę ustawioną na ży­
wym polskim organizmie.

POWRÓT
n a  ZIEMIĘ ojczystą

No cóż, zdawano sobie 
w Niemczech sprawę, że 
ziemie te ciążą do Polski, 
że są jej naturalną czę­
ścią składową. Dla ludno­
ści niemieckiej ziemie te 
nie były „Vaterländern".

Natomiast w społeczeń- | 
stwie polskim nastąpił ży 
wiołowy powrót na te zie 
mie, które są organiczną

Zadanie 
Nr 4

Republika ta u- 
tworzona zosta­
ła 1 stycznia 1919 
r„ a w grudniu 
1922 weszła w 
skład Związku So 
cjalistycznych Re 
publik Radziec­
kich. W tym okre 
sic w skład repu­
bliki wschodziła 
tylko wschodnia 
część tego kraju. 
Połączenie 7, za­
chodnią częścią na 
stąpiło dopiero 
we wrześniu 1939, 

ostateczne ustalenie 
ta jest członkiem

a po ostatniej wojnie nastąpiło 
zachodniej granicy. Republika 
ONZ, gdzie zasiada jej własny delegat.

Na terenie tej republiki toczyły się w Wielkiej 
Wojnie Narodowej zacięte boje z faszystowskimi na­
jeźdźcami.

Podstawową gałęzią rolnictwa jest tu uprawa żyta 
i owsa, a najważniejszą kopaliną jest torf, którego 
duże zasoby mogą w zupełności zapewnić paliwo 
przemysłowi miejscowemu.

Na terenie tej republiki położona jest miejscowość, 
w której urodził się wielki polski poeta Adam Mic­
kiewicz.

Na zdjęciu poeta narodowy tego kraju — Janka 
Kupała.

JAKA TO REPUBLIKA?
Pr-
¿‘SlTli Zu— — r. ---- i -»/--- I -  .. LJ - J - » u ii . . i ' ~~
skład Frontu Narodowego, na handlowa międz 
reprezentanci świata nauki, słowacją a Polską 

R e f p r a t  »  tra r fy o ia o h  n r ? v

Wniosek
racjonalizatorski

przez rząd  — pozw ala zm n ie j­
szyć ilość osób za ję ty ch  dotyeh 
czas p rzy  te j  robocie, k tó ra  
kom plikow ała i u tru d n ia ła  p ra ­
cę p rzedsięb io rstw a oraz p rze ­
sunąć  ich  do p ro d u k c ji, gdzie 
(jeżeli chodzi o pracow ników  
b iurow ych  n lekw alifikow anyeh) 
zdobędą zaw ód 1 pop raw ią  sw o­
je  zarobki.

A przykład idzie z góry, 
cd niektórych centralnych 
zarządów, które podeszły do 
zagadnienia mechanicznie. I 
tak np. Centralny Zarząd 
Przemysłu Nieorganicznego 
przesłał list do Krakowskich 
Zakładów Sodowych kate­
gorycznie nakazując zwolnić 
40 osób. Określenie takiej 
czy innej liczby osób do 
przesunięcia do produkcji 
może tylko wyjść z s a m e ­
go przedsiębiorstw* i to w 
wyniku szczegółowej anali­
zy. w wyniku dokładnego 
przestudiowania sytuacji w 
zakładzie.

O PARTYJNY 
STOSUNEK DO PRACY
W większości zakładów

DOTYCZY: OSZCZĘDNOŚCI

Z ain te reso w an e  p rzedsięb io r 
stw a: M iejska B e to n ia rn ia  w 
G dyni, u l. M ałgorzaty  F o rn a l 
sk iej n r  91, te le f . 14-93 o raz Za 
rząd  P o rtu  G dynia.

P rzedstaw iam  w niosek um ożli 
w ia jący  M iejskiej B e to n la rn l za 
oszczędzenie około 4.000 zł przez 
w prow adzen ie do p ro d u k c ji za­
stępczego d ru tu  zbrojeniow ego 
w ilości około 3 to n  o średn icy  
5 m m  w odcinkach  o długości 
do 6 m b. M ateria ł te n  leży na 
te ren ie  gdyńskiego portu  węglo 
wego, głów nie n a  p lacu  obok 
k iosku  OZR p rzy  drodze wio 
dącej do PDW , a re sz ta  od stro  
ny nab rzeża  m iędzy GSR i te  
renem  PDW . D ru t te n  poeho 
dzi z opakow ań eksportow ych  
m ateria łów  w alcow anych. W ła­
ścicielem  je s t ZP G dynia, k tó ­
ry  p rzeznaczy ł d ru t n a  złom.

UZASADNIENIE:

pon iew aż d ru t te n  p rzy d a tn y  
do p ro d u k c ji w  M iejskiej Beto 
n ia rn l, m a dla ZP  G dynia je ­
dynie w artość  złom u — MB m o­
że go nabyć za sym boliczne zło­
tów ki (wg cen n ik a  ustaw ow ego 
ł  to n a  d ru tu  o średn icy  1 — 7 
m m  — 1.390 zł). W zam ian  zas 
za to  MB m oże zrezygnow ać z 
p rzydzia łu  gospodarczego 3 to n  
d ru tu .

P oniew aż m a te r ia ł znajdu je  
się n a  m iejscu  — zaoszczędza 
się w  te n  sposób koszty  pod­
w ójnego tra n sp o r tu : złom u z 
G dyni do h u ty  i gotow ego d ru ­
tu  z h u ty  do B e ton iarn i.

W ym ianę tę  d y k tu je  — zdaje 
się — zdrow y rozsądek  1 tro sk a  
o ja k  najoszczędniejsza gospo­
d arkę .

T ej tre śc i list w płynął do re­
d ak c ji od naszego czy te ln ik a  — 
STEFANA MIESZAŁY. W ydaje 
się, że do tego „pom ysłu  rac jo  
n aliza to rsk iego“ n ie  p o trzeb a  do 
daw ać nie w ięcej. M am y na­
dzieję, te  z a in te re su ją  się nim  
obydwa przedsiębiorstwa.

(b)

Poczucie odpowiedzialnoś­
ci za właściwą realizację 
uchwały we wszystkich 
przedsiębiorstwach przemy­
słowych — jest rzeczą naj- 

^ ^ w a ż n i e j s z ą .  Tu chodzi i o 
przemysłowych powołane usprawnienie administracji, i 
już zostały komisje. Wcho- o ludzi, którym należy za- 

«, dzą do nich przedstawiciele bezpieczyc pracę. Tu chodzi
nej ilości wykwalifikowa- kierownictwa, aktywiści nar o głęboką troskę o to. aby 
nych pracowników, z n i e -  tyjni i związkowi, ludzie wszelkie decyzje były prre- 
z b ę d n e g o  m i n i m u m  przodujący w pracy i cie. myślane, aby były uzasad- 
komórek organizacyjnych, szący się ogólnym zaufa- nione sprawiedliwe, aby 
To znaczy, że powinna być niem. Te właśnie komisje rozmawiano z luozmi, któ- 
dostosOwana do potrzeb za- maja zająć się problemem tzy przechodzą do produkcji, 
kładu, operatywna i t a n i a ,  usprawnienia pracy, mają pomagano im. a nie „spła- 

A jak u nas wygląda? przeanalizować całokształt wiano“ pisemkiem zawiada- 
Trzeba przyznać, że admi struktury-organizacyjnej za- miającym o zwolnieniu, 

nistracja przedsiębiorstw kładu, gruntownie zbadać do -  - -
kształtowała się u nas w du tychczasowy icliemat orga- 
żytn stopniu żywiołowo. Pro nizaćyt-ny administracji, do- 
ces narastania struktury ad- kładnie zastanowić się nad 
ministracji nie był systema komasacją pewnych prac,
tycznie kontrolowany. Toteż nad redukcją etatów i wy- mamy w przedsiębiorstwach 
powstało wiele przerostów, typować ludzi, którzy w wy dojrzałych działaczy gospo- 
W przedsiębiorstwach prze- niku usprawnienia działa'.- darczych i politycznych, aby 
myślowych, pracownicy ad- ności przedsiębiorstwa mogą ■ - -
ministracji — zamiast prze- przejść do produkcji, 
ciętnie 7—8 proc. — stano- To jest zadanie bardzo po 
wią przeciętnie do 21 proc. ważne. Po raz pierwszy roz- 
ogółu zatrudnionych. W prze wiązywane przez kolektyw, 
myślę maszynowym — aż do przez aktyw przedsiębior- 
32 proc. stwa, który reprezentuje

Nawet delegacja ekonomis wszystkich zatrudnionych. I 
tów francuskich, która nie- dlatego też wnikliwa praca

tych komisji, głęboko par­
tyjna troska o sumienne, jak 
najlepsze wykonanie uchwa­
ły jest sprawą niezmiernie 
istotną dla osiągnięcia za-

Przeprowadzenie tej po­
ważnej akcji usprawnienia 
pracy administracji przed­
siębiorstw nie jest sprawą 
prostą i łatwą Ale od tego 
mamy w przedsiębiorstwach

dawno gościła w Polsce i za 
poznała się z naszym ży­
ciem gospodarczym, stwier- 
dziła: dużo u was ludzi za­
jętych jest pracą biurową.
Obciąża to gospodarkę.

ODPOW IEDNI CZŁOWIEK 
NA ODPOW IEDNIM MIEJSCU

My, oczyw iście, w idzim y w ię­
cej, n iż goście francu scy , k tó rzy  
k ró tk o  u nas baw ili. Pow iedzm y 
w prost. D zieje się k rzy w d a  i go 
spodarce , i osobiście ot, chociaż­
by ob. G ajow i, k tó ry  przez 13 
la t p racow ał jak o  e lek tro m o n te r, 
skończył p rzy  ty m  tech n ik u m , 
aby  w  rezu ltac ie  zostać sk ie ro ­
w anym  do ad m in istrac ji i za­
p isyw ać dniów ki. L iczne są w y­
p adk i, gdy techn icy , agronom o­
w ie, abso lw enci szkół ro ln i­
czych, ślusarze parow ozow ni, czy 
to k arze  pełn ią  n ie  zw iązane z ich  
k w alifik ac jam i fu n k c je  b iu ro ­
we.

A przecież przem v?ł, ro ln ic ­
tw o, cała n asza  g tsp o d a rk a , 
czeka po p ro s tu  n a  n ich . P raco 
ty ch  ludzi o określonym  zaw o­
dzie w  ad m in is trac ji p rzedsię­
b io rstw  n ie  je s t d la  n ich  aw a n ­
sem  — ja k  u s iłu ją  to czasem  
p rzedstaw ić  n iek tó rzy  działacze 
gospodarczy.

Oczywiście, nie chodzi tu 
o zwalnianie wszystkich in­
żynierów czy techników z 
administracji zakładu. Bez 
nich nie jest do pomyślenia ]Vg<T potrzeb Trodaaju prze- 
normalne funkcjonowanie rostów. 
przedsiębiorstwa. Ich obec- „ „ r z i  rT r
ność jest wprost konieczna.
Chodzi o to, aby na odpo- ODPOWIEDZIALNOŚCI — 
wiednim stanowisku był czło RZECZ NAJWAŻNIEJSZA 
wiek odpowiednio do tego AJ# _ ją M  wypłczenU) kt6re 
przygotowany 1 aby tych sta jwja(jcza o niezrozumieniu przez 
nowisk było tyle, ile niezbęd niektórych działaczy politycznej 
nie potrzeba, t gospodarczej treści tej donio-

ten trudny niewątpliwie 
prcblem uregulować po par 
tyjnemu, to znaczy rozum­
nie, bez krzywdy dla kogo­
kolwiek, z myślą o ludziach 
i gospodarce. Pamiętajmy bo 
wiem. że zlikwidowanie prze 
rostów administracyjnych w 
przedsiębiorstwach jest n i e- 
z b ę d n e ,  konieczne dla
usprawnienia zarządu przed 
siębiorstw, dla uzyskania po­
ważnych oszczędności, dla
osiągnięcia planowanego do-

dzone środki pozwolą nam 
z w i ę k s z y ć  z a s o b y  na 
polepszenie warunków życia 
naszego społeczeństwa.

B. T.

isiuiną aia «Mignięcia osiągnięcia planowanego GO-
mierzonych rezultatów. A to chodu narodowego. Zaoszczę
m, in. oznacza, że wnioski -----  *—-«-* ------- - ——-
komisji nie mogą być „kon- 
spirowane“ przed ogółem ro 
botników, ale muszą być 
przedstawione na wydzia­
łach i oddziałach, żeby się 
wszyscy mogli wypowiedzieć, 
żeby mogli wyrazić swoją 
opinię i ewentualnie skory­
gować i ulepszyć postano­
wienia komisji. Pozwoli to 
zapobiec zdarzającym się 
wypadkom, że przy redukcji 
etatów znajdują czasami od 
bicie szkodliwe tendencje 
niektórych działaczy gospo- 
darczych, ażeby zwolnić 
tych pracowników, którzy 
„im się nie podobają“, któ. 
rzy mają. jak to mówią,
„ogony polityczne“ itp.

Nie ma, oczywiście, jednej 
ogólnej recepty jak uspraw­
nić administrację przedsię­
biorstwa. Każdy poszczegól­
ny wypadek wymaga dokład 
nego opracowania, w zależ­
ności od specyfiki zakładu,

Od nabrzeży portu gdań­
skiego odbił m^s „Sołdek“, 
rozpoczynając swój kolejny 
150 rejs. Załadowany pol­
skim węglem dla Szwecji 
przywiezie w zamian za to 
cenną rudę. Statek „Sołdek“ 
spłynął przed kilkoma laty 
z pochylni stoczniowej jako 
pierwszy statek, wykonany 
w polskiej stoczni rękami 
polskich robotników i inży­
nierów. Po raz pierwszy też 
w historii statek polski otrzy 
mał imię robotnika — obec 
nie już inżyniera.
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Na wodnych 
szlakach

Państwowa Żegluga na 
Wiśle w Gdańsku prze­
wiozła w ' bieżącym sezo­
nie rekordową liczbę pa­
sażerów na statkach wi­
ślanych. W czerwcu odby 
ło podróż 35 tys. pasaże­
rów, w lipcu 65.292, a w 
sierpniu ponad 70 tys.

Szczególną popularno­
ścią cieszyły się wyciecz­
ki na Zalew Wiślany na 
statku „Karol Wójcik“ or­
ganizowane przez zakłady 
pracy trójmiasta w ra­
mach wczasów niedziel­
nych oraz wycieczki z El 
bląga. do Krynicy Mor­
skiej. Statek ten należy 
do przodujących jedno­
stek Państwowej Żeglugi 
na Wiśle.

Na zdjęciu s/s „Karo! 
Wójcik‘ wychodzi ze ślu­
zy w Przegalinie z Wisły 
martwej na Wisłę głów­
ną.

_____Fot, Z. Kosycarz

TURYSTYKA NA YYYBRZEŹU
na właściwej drodze

Do szeregu osiągnięć, ja'- PTTK, LPŻ — wicekonsul rycznych ośrodek masowej 
kie ma- do zanotowania na ZSRR tow. A. Iwanow. turystyki, 
swym koncie turystyka i kra Referat o dorobku i pers- 
joznawstwo w. naszym woje- pektywach rozwoju turysty- 
wództwie, dołączamy dziś ki w woj, gdańskim wygło­
sowe i to o niemałym zna- sił kierownik Woj. Komite-

Z okazji Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej ob. Witowiak zło-

czeniu: powołanie do życia tu Turystyki ob. Stanisław ^  na r?ce wicekonstda Iwanowa zapewnienia o brater­
skiej przyjaźni dla narodu 
radzieckiego j podziękowanie 
za udział w obradach.

Na podstawie

Wojewódzkiego Komitetu Tu Ostrowski, 
rystyki przy Prezydium Przez województwa nasze 
WRN w Gdańsku, przebiegają trzy szlaki tu-

Wojewódzki Komitet Tu- rystyczne: Kopernikowski,
rystyki przy WRN w Gdań- Pomorsko - Warmiński i Ka Na podstawie referatu 
sku ma spełnić wiele waż- szubski. Istnieje wypożyczał przewodniczącego WKT 
nych zadań_ w dziedzinie tu nia sprzętu w Sopocie i przy głosów w dyskusji komitet 
rystyki która jest najbar- stań kajakowa na Żabim podjął uchwałę obejmującą 
dziej atrakcyjną formą ma- Kruku w Gdańsku. Są schro m. in. następujące zadania: 
sowego wypoczynku ludzi niska, domy turystyczne, stworzenie regionalnego wy 
pracy i wielka szkołą pozna stanice wodne. Okręg Gdań- dawnictwa. opracowanie i 
wania rodzinnego kraju. ski skupia w swych szere- wydanie przewodników, po- 

Inauguracyjne posiedzenie gach 6 tys. członków, zorga- wołanie do życia klubu tu- 
Wojewódzkięgo Komitetu Tu wizowanych w 180 kołach, rysty, budowę domu wyciecz 
rystyki odbyło się pod prze Na wsi Woj. Zarząd ZSCh kowego. w Gdańsku, urządzę 
wodnictwem zast. przewodni posiada osiągnięcia w za- nie ośrodków wczasów świą 
czacego ^Prezydium WRN kresie organizacji wycieczek tecznych dla Starogardu Gd., 
tow Mariana Gregorka. W chłopów do miast i spółdziel Tczewa. Wejherowa, Lębor- 
prezydium zasiadł obok ni produkcyjnych. Ożywiła ka oraz w Łysicy dia zakła- 
przedstawicieli władz, partii się działalność WRZZ w za dów pracy Elbląga; urządzę
________________________ kresie organizowania cało- nie nowych szlaków tury-

pociągowych wycieczek w stycznych: nadmorskiego, z 
ramach wypoczynku świą- budową stanic w Choczewie 
tocznego.  ̂ j Żarnowcu oraz szlaku obej

Na zakończenie ob. Ostrów mującego powiaty sztumski 
ski omówił konkretne zada- j kwidzyński, 
nia Woj. Komitetu Turysty-

KO N K UR S F IL M O W Y
dla młodzieży

OZK i E kspozy tu ra  C entrali 
W ynajm u Film ów  o rgan izu ją  
w spólnie z W ydziałem  O św iaty 
P rezyd ium  WRN w ram ach  Mie 
siąca P ogłęb ien ia  P rzy jaźn i Pol 
sko - R adzieckiej — k o n k u rs fil 
m ow y dla m łodzieży szkół pod 
staw ow ych i licea lnych . K on­
ku rs przeznaczony  dla uczniów  
klas I t- V polega na  z ilu stro ­
w aniu  sceny, k tó ra  n a jb ard z ie j 
podobała się w oglądanym  fil­
m ie radzieck im .

U czniow ie k las VI — XI p i­
szą w ram ach  k o n k u rsu  w y p ra ­
cow anie na  te m a t oglądanego 
firnu. P race  uczniow ie sk ład a ją  
na ręce  w ychow aw ców  klas. Dla 
zw ycięzców  w konk u rsie  p rze ­
znaczone są n ag rody : sw etry , 
w ieczne p ió ra , p iłk i s ia tk o ­
we itp.

16.

Komunikaty FN N a zeb ran iu  będą  om ów ione
O bw odow y K om itet FN  n r  60 a k tu a ln e  sp raw y  dzie ln icy  L et- 

zap rasza  m ieszkańców  u lic: Nad niéw o. N a zakończenie w ystęp  
J3 rem , S karpow ej, B rukow ej i a rty sty czn y  i w ieczorek  tanecz- 
Z akosy n a  w alne  zeb ran ie  w y- n y*
borcze, k tó re  odbędzie się 24 Konkurs filmowy
bm . o  godz. 17.30 w Dom u Stocz Zarząd O kręgow y K in  urządza 
n i owe a  p rzy  ul. Z akopiańsk ie j k o n k u rs w  ram ach  V III Festi- 

. w a lu  F ilm ów  R adzieckich . P >
N a zakończenie zeb ran ia  zo* lega on na  odgadnięciu  zagad- 

s ta n ie  w yśw ietlony  film . sk ła d a jące j się z m ontażu
• ♦ * * słow no-m uzycznego opracow ane

A. T_ .. . go w o p a rc iu  o pięć film ów
K o m ite t n ^. 1.1 radzieck ich . Za tra fn e  rozw ia- 

^ ™ etJ?ÍeWÍ L . 2ap,r? S «  mv!aSZka?  zanie  zagadki przew idziane  śą 
ío A in J1'  24 ib 2 \ „ n a  cenne nag ro d y : se rw is stołow y

íñ¡^-ar¡1? p ę t l i c y  na  12 osób, ro w ere k  dziecięcy,
szko lnej p rzy  ul. S taro w ie jsk ie j teczka  skó rzana , cza jn ik  elek ­

try czn y , se rw e ta  z CPLiA  i na 
g rody  pocieszen ia  w  postaci 
k a rn e tó w  do k in .

M ontaż słow no-m uzyczny z 
p ięc iu  film ów  rad zieck ich  nada  
rozgłośnia Po lsk iego  R adia w 
sobotę 24 bm . o  godz. 16.

Uczymy się tańczyć
S półdzieln ia ... „ Im p rez a"  w 

G dańsku  o rg an izu je  k u rsy  . ta ń ­
ców to w arzysk ich . Zgłoszenia 
p rz y jm u je  i in fo rm ac ji udziela  
k lu b  ro zryw kow y (ul. G arn ­
ca rsk a  18/20 w  G dańsku, m ię­
dzy  godz. 14 1 20). k lu b  roz­
ryw kow y w  G dyni p rzy  u licy  
A braham a 91 m iędzy godz. 14 
i 22 o raz  b iu ro  spółdzieln i, ul. 
B ogusław skiego n r  2 w  G dań­
sk u  m iędzy  godz. 7 j 15.

Odwołanie odczytu
Z apow iedziany  afiszam i od­

czy t inż. a rc h  L. K adłubow - 
skiego p t. „N ow y G dańsk" n a  
dzień  23 bm . n ie  odbędzie się.

»Wielki kram«
w niedzielę

W ystęp „ E stra d y “ w  Stoczni 
G d ańsk ie j, k tó ry  m iał się od­
być w  sobotę, d n ia  24 bm . w 
sali Z akładow ego Dom u K u ltu ­
ry , G dańsk, ul. L isia  G robla, od 
będzie się w niedzielę , d n ia  25 
bm . o godz. 19.

Dokqd
dziś pójdziemy?
T e a tr  W ielki w G dańsku  —

„W spółw inn i" w  MDK we 
W rzeszczu, u l. W ajdelo ty  — 
godz. 19.30.

P ań stw . T e a tr  L alek  w  G dań­
sk u  — „Szew czyk D ratew ­
k a “ , w  siedzibie, godz. 12, 
„Z łoto  k ró la  M egam ona“, w 
sa li szkoły  n r  10 p rzy  ul. 
M ałom iejskiej 58 w  O runi, 
godz. 12.

T e a tr  D ram atyczny  w  G dyni —
k o n ce rt sym foniczny  PFB. 
godz. 19.30.

T e a tr  K am era ln y  — w Sopocie
— „G rube ry b y "  godz. 19.30, 

P ły w a jąca  w ystaw a sz tuk i lu d o ­
wej — G dynia — P rzystań  
Żeglugi P rz y b rze żn e j.'

K i n a
g d a Ns k  — „L en in g rad "  —

„R om eo i Ju lia " , od 1.12, godz 
l ł  (poranek), 16, 13, 20. 22, „K am ę 
ra ln e “ — „D w a łakom e n ied ź­
w iadk i" , od la t 1, godz. 15.30, 
„W ycieczka do S uchum i", od l. 7, 
g. 17.30, 19.30, „ B a jk a “ we W rzesz 
czu — ,, 'le a tr  zw ierzą t" , od la t 
7, godz. 16, „W ielki k o n cert" , 
od  la t  12, godz. 18 i 20. „ZM P- 
ow iec“ we W rzeszczu — „M u­
zy k a  i m iłość", od la t 12, godz. 
16. 18 1 20, „1 M aja“ w Nowym  
T orcie  — „U padek  B erlin a"  II 
s e r ia “ , od la t 12, godz. 18 1 20. 
„D elfin“  w Oliwie — „O tym  
n ie  w olno zapom nieć", od L 14. 
godz, 16, 18 1 20.

GDYNIA — „W arszaw a" — 
„N a bezludnej w yspie“ , od la t 
12, godz 16. 18 1 20. „G o p lan a“ 
— „K ró lew na żabka" , od la t 7, 
godz. 16, „O 6 w ieczorem  po 
w o jn ie" , od la t 12. godz. 38 i 20, 
„A tla n tic “  — „W śród ludzi", 
od la t 7, godz. 16, „Szalony lo t­
n ik " , od la t 12, godz. 18 
i 20, „F a la"  na  G rabów ku — 
„Moja* m iła", od la t 12, godz 16, 
13 i 20, N ep tu n “ w O rłow ie — 
„C ygański tab o r" , od la t 12. 
godz. 16, 18 i 20, „ A u ro ra “  w 
R um i — „K u rs n a  M a rto “ od 
la t 12, godz. 20.

SOPOT — „ B a ity k "  -  „S tara  
fo rte c a " , od la t 12, godz. 15.30, 
17 30 i 19.30, „P o lo n ia“  — „K o r­
dz ik ", od  la t  7, godz. 16. 18, 20, 
„ l e tn i e “  (na k o rtach  ten iso ­
w ych) — „D ygnitarz  na  t r a t ­
w ie“ , od  la t 12, godz. 19.

ki w Gdańsku.
Dyskusja była niezwykle 

ożywiona. Przemawiali m. 
in. tow. Kilian > z WRZZ, 
mgr Żukowski, mgr Sikora 
(z ochrony przyrody), pik 
tow. Roszkowski z LPŻ. W 
czasie dyskusji przybyły de­
legacje sekcji kajakowej, tu 
rystyki pieszej i szkolnych 
kół turystycznych, meldując 
o wynikach osiągniętych w 
dziedzinie turystyki.

Dyskusję podsumował 
przedstawiciel Centralnego 
Komitetu Turystyki z War­
szawy, ob. Witowiak. Powie 
dział on, że warto poświęcić 
wiele sił i energii, by stwo­
rzyć na gdańskim przymorzu 
godny jego bogactw krajo­
brazowych i zabytków histo

A. Swierkosz

Z JA Z D  A B S O L W E N TÓ W
W dniu  2 p aździern ika  b r. od­

będzie się w G dyni zjazd  ab­
solw entów  g im nazjum  i liceum  
dla dorosłych  z okazji 10-lecia 
szkoły. Spo tkan ie  to odbędzie 
się w  gm achu szkoły w G dy­
ni p rzy  u l. W olności 22b (daw ­
n a  Leśna) o godz. 10.

Poza abso lw en tam i n a  zjazd 
proszen i są w szyscy do tychcza­
sowi w ykładow cy szkoły.

Jesienne porządki
Zarząd Zieleni Miejskiej 

w Gdańsku przystąpił już 
do jesiennych porządków na 
skwerach, zieleńcach i „kos 
metyki“ drzewostanu.

Obecnie wre praca w alei 
Rokossowskiego we Wrzesz­
czu. Tutaj obcina sie ze­
schłe gałęzie drzew oraz 
przeprowadza się badanie 
„zdrowotności“ 100-letnich 
lip.

Drzewa o dziurawych 
pniach będą plombowane.

Poza tym Zarząd Zieleni 
własnym „sumptem“ przystą 
pił do układania nowego 
chodnika po prawej stronie 
aleś (w stronę Wrzeszcza). 
Chodnik układa się z tłucz­
ki ceglanej, grubo usłanej 
żwirem. Zabezpieczy on 
przed wydeptywaniem nowo 
założone zieleńce. Dotych­
czas bowiem niektórzy prze 
chodnie w obawie przed bło 
tem zalegającym stary chód 
nik wydeptywali trawniki.

( d )

Marynarza
piszą pamiętniki

Polskie Linie Oceaniczne 
ogłosiły w ub. miesiącu kon 
kurs na pamiętnik maryna­
rza. Obecnie z morza na­
pływają meldunki od zgła 
szających się do udziału w 
konkursie oficerów i mary  ̂
narzy. Udział w konkur­
sie zgłosili już kpt. Walenty 
Milenuszkin ze statku „Le 
want“, bosman Franciszek 
Gajdowski z s/s „Przysz­
łość“, kucharz Franciszek 
Biombau, Zygmunt Zieliń 
ski i Kazimierz Krawczyk 
ż s/s „Karpaty“, cieśla Mi­
cha} Urbaniak ze statku 
„Współpraca“, bosmail
Franciszek Stachyra, Kazi 
mierz Kochmański i inni.

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej

NA S TA T K A C H
Nasi m ary n arze  zn a jd u jący  zyczny, zespół d ram aty czn y  lub 

się z da la  od k ra ju , ży ją  rów - recy ta to rsk i.
nież M iesiącem  P rzy jaźn i. W dniu  15 bm . w  In te rc lu b ie

Z ałoga s/s „K ościuszko“ w ra- ze?Pó1 s-'s „K ościuszko“ w ystą- 
ca jąc  z Chik przygotow yw ała Pl1 ze ?w01m Program em  przed  
się do e lim inacji am a to rsk ich  3ur?’’ da jąc  2-godzinny uroz- 
zcspolów  a rty sty czn y ch . Je s t to f« ic o n y  prog ram . Ja k  zespół 
trzec i festiw al, k tó ry  zorgan i- ‘ e,n w ypadnie  w ogolnej k lasy- 
zowało PLO z o kazji M ieśiąca G ra c ji , dow iem y się, gdy przy- 
P rzy jażn i. Co w ieczór 56 proc. będą z rejsow  i w ystąp ią  zespo-
zaiogi „K ościuszko“ w ciągu *  s ta t* ™  ' S o w s ^ '  
d ług iej, 3-m iesięcznej podróży D  ’ » > u rie  Skłodow ska 
przygotow yw ało  się do e lim i­
nacji. W jed n y m  dn iu  ćw iczył 
chór, n astępnego  k w a rte t m u-

BAR BYNAJMNIEJ 
NIE BURSZTYNOWY

Bar „Bursztynowy“ pozna 
łam jako bardzo czysty i 
estetycznie wyglądający lo­
kal. Ostatnio jednak ścia­
ny baru, firanki, a nawet 
szyld zżółkły, „zbursztyno- 
wiały". Kierownictwo lo­
kalu ma widocznie zamiar 
uzasadnić nazwę i upodob­
nić lokal do koloru burszty 
nu. Zwracamy uwagę, że 
bursztyn jest żółty, ale nie 
szary albo brudny i dlatego 
należałoby zmienić nazwę 
baru. Jak? — Nie trzeba być 
domyślnym.

W y p a d k i i p rz y p a d k i
20 bm . n a  skrzyżow aniu  u lic 

T ra u g u tta  i Rokossow skiego (bo 
czna jezdn ia) zderzy ły  się dwa 
sam ochody: ciężarow y G ZPP z 
k a re tk ą  pogotow ia Woj. Kolum  
ny  T ra n sp o rtu  S an itarnego . Oba 
sam ochody doznały  p ew nych  u- 
szkodzeń. O fiar n ie  było.

(zb)
*  *  *

O statn io  K om enda M iasta MO 
w  G dyni zano tow ała k ilk a  w y ­
padków  k ieszonkow ej k radzieży  
w  h a li ta rg o w ej. Oto dn ia  6 
s ie rp n ia  skradziono  ob. M ilew ­
sk ie j to reb k ę  z pieniędzm i, 29 
s ie rp n ia  — łupem  złodziei sta ły  
się aż dw ie to reb k i, je d n a  o 
zaw artości 500, d ru g a  — 700 zł, 
a  2 bm . ob. Ja n in ie  Ja tz e k  sk ra  
dziono to reb k ę  z dow odem  oso­
b istym  i b ile tam i ko lejow ym i.

(w)

W ycieczk a
do Warszawy

W ycieczka o rgan izow ana przez 
Z arząd W ojew ódzki T PPR  do 
P ałacu  K u ltu ry  i N au k i w  W ar 
szawie w yjeżdża  w  sobotę, dnia 
24 bm .: z G dyni godz. 23.07, z 
Sopotu 23.26, z O liw y — 23.33, z 
W rzeszcza — 23.40, z G dańska 
— 23.56, z P ruszcza  G dańskiego 
—' 0.05, z TczeWa — 0.30, z Mai 
b o rk a  — 0.40.

Znikają gruzy
w śródmieściu

Na wielkim placu budo­
wy, jakim jest cały teren 
Śródmieścia I obejmujący 
ulice: Giermków, Janowską, 
Chmurną i Szkolną oraz 
część Hetmańskiej, w szyb­
kim tempie znikają zwały 
gruzów.

Prace te wykonuje Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo 
Rozbiórkowo - Porządkowe 
— Oddział Robót w Elblągu. 
Przygotowuje ono place pod 
budowę nowych bloków w 
śródmieściu, a nawet wyko 
nu je wykopy głębokościowe 
pod pierwszy blok przy ul. 
Hetmańskiej.

Przedsiębiorstwo to w cza 
sie wakacji oczyściło z gru­
zów i uporządkowało place 
na boiska szkoły podstawo­
wej i przedszkola przy ul. 
Szańcowej, szkoły muzycz­
nej, przedszkola przy ul. Ko 
synierów Gdyńskich. oraz 
internatu szkoły zawodowej 
przy ul. Słonecznej.

Ponadto rozgruzowano i 
uporządkowano otoczenie 
parku Traugutta.

(ad.)

Bato 
Ge­

n e ra ł Bem'
W Domu M ary n arza  o tw arto  

w ystaw ę ok rę tow ych  gazetek  
śc iennych , pośw ięconych p rzy ­
jaźn i p o lsko -radzieck ie j. N ajład  
n ie jszą  gazetkę przyw ieźli m a­
ry n a rz e  ze s ta tk u  „M ałgorzata 
F o rn a lsk a“ . Nieźle sp isały  się 
też zespoły red ak cy jn e  ze s ta t ­
ków  „D ębow ski“ , „C zech“ i 
„ T o b ru k “ .

M arynarze o rgan izu ją  d y sk u ­
sje  n ad  film am i i książkam i r a ­
dzieckim i. U bolew ać je d n a k  na  
leży, że C en tra la  W ynajm u F il­
m ów  nie d a ła  n a  s ta tk i a n i je d ­
nego film u festiw alow ego i dys­
k u s ja  toczy się w okół film ów  
g ran y ch  daw nie j. Podobnie 
p rzed staw ia  się sp raw a z b i­
b lio tekam i, k tó re  nie są u zupeł­
n ian e  od p a ru  la t. M arynarze 
lin ii ch ińsk ie j m a ją  sw oich k o l­
p o rte ró w  i ci zab ie ra ją  odpo­
w iednie zapasy  now ych , c iek a ­
w ych książek  i rozp row adzają  
je  w śród załogi, a le  załogi in ­
nych lin ii nie m ają  co czytać. 
Zw iązek Zaw odow y P raco w n i­
ków  Żeglugi m ógłby w reszcie 
pom yśleć o uzupełn ien iu  biblio 
te k  i to  n ie Jednorazow o, ale 
częściej.

M arynarze , chociaż oddalen i 
od k ra ju , p am ię ta ją  rów nież o 
M iesiącu O dbudow y W arszaw y. 
O sta tn io  załogi s ta tków  „B ał­
ty k “ i „L ech“ przysła ły  sw oje 
sk ładk i n a  SFOS

W. W.

Nowe sklepy
uh GtSyni

W Gdyni przy ul. Abraha 
ma 29 otwarty został niedaw 
no sklep wzorcowy spółdziel 
ni pracy „Tworzywo“.

W sklepie znajduje się du 
ży asortyment wyrobów z 
mas plastycznych i tworzyw 
sztucznych. Można tam ku­
pić m. in. poszukiwane san­
dałki damskie w różnych ko 
lorach i o różnych fasonach, 
sandałki z igielitu tzw. „gre- 
Czynki“, siatki na zakupy i 
koszyki, praktyczne i efek­
towne koszyki plażowe, któ 
re cieszą się dużym powodze 
niem, ręcznie malowane to 
rebki dziecięce, torby gospo 
darcze na zakupy z folii oraz 
tkaniny galanteryjnej, śli­
niaczki, fartuszki gospodar­
cze itp.

Przy sklepie uruchomiony 
zostanie już wkrótce — jak 
nas poinformowała kierow­
niczka ob. Halina Jepiszów, 
punkt usługowy, który wyko 
nywać będzie drobne repera 
cje przedmiotów z mas pląs 
tycznych. Zarząd spółdzielń; 
projektuje również otwarcie 
przy sklepie w najbliższym 
czasie punktu skupu znisz 
czonych artykułów z two­
rzyw sztucznych takich, jak 
płaszcze, torebki, paski 
itp.

* * *

Dyrekcja MHD w Gdyni 
otworzyła nowy sklep przy 
ul. Świętojańskiej 61. Sklep 
ten sprzedaje pończochy w 
pełnym asortymencie.

MHD w Gdyni otwierać 
będzie sklepy o tzw. wąskiej 
branży. Kierownictwo skle 
pów ma możność zaopatry­
wania swoich placówek w 
pełen asortyment artyku­
łów. Pod koniec bm. MHD 
otworzy . dalsze dwa siklepy 
wąsko . branżowe: przy ul. 
Starowiejskiej 22 z resztka­
mi i Świętojańskiej 74 z me 
trażem. w. w.

.•.wX'XsWÄ'X.jvXfHvXv

Od dziś na lorze wyścigowym w Sopocie
międzyokręgowe zawody jeździeckie

Entuzjastów sportu jeż- szkopy oraz konkurs ..zwy- „zwykły“ w skokach prze* 
dzieckiego — wyścigów kon kły“ w skokach przez prze- przeszkody oraz konkurs
nych z terenu trójmiasta, szkody, 
niewątpliwie zelektryzuje W NIEDZIELĘ, 25 bm. o 
wiadomość, że od dźiś do godz. 14 po prezentacji ekip 
niedzieli włącznie na sopoc- rozegrane zostaną: konkurs 
kim torze rozgrywane będą „dokładności“ w skokach 
okręgowe zawody konne. Na przez przeszkody, konkurs 
starcie tej ciekawej imprezy 
staną reprezentacje czterech 
województw: białostockiego, 
bydgoskiego, olsztyńskiego j 
gdańskiego. O prymat wal­
czyć będą uczestnicy mi­
strzostw polskich i między­
narodowych zawodów kon­
nych: Przybylak, Perzyna, 
bracia Kubiakowie j wielu 
innych jeźdźców, zaliczają­
cych się do naszej czołówki.

Reprezentacja GDAŃSKA 
oparta będzie na jeźdźcach 
z Kwidzyna i Kadyn. Jej 
najgroźniejszym przeciwni­
kiem będzie naszym zdaniem 
zespół OLSZTYNA, który 
poprowadzi popularny u nas 
Perzyna na „Monopolu“.

A oto „godzinowy rozkład 
jazdy“ tych atrakcyjnych za 
wodów:

Dziś w PIĄTEK o godz.
15 otwarcie zawodów i pre­
zentacja ekip. Następnie ro­
zegrany zostanie konkurs 
ujeżdżania konia wierzcho­
wego (próba A, B i C).

Jutro w SOBOTĘ, dnia 
24 bm. o godz. 14 rozegrany 
zastanie konkurs „dokładnoś 
ci‘‘ w skokach przez prze-

sztafetowy w skokach przez 
przeszkody.

Organizatorem zawodów 
jest Rada Wojewódzka Lu­
dowych Zespołów Sporto­
wych.

Proszą
o skrzynki pocztowe

W rozległej dzielnicy Sto 
gi znajduje się na głównej 
ulicy tylko jedna skrzynka 
pocztowa i to w pobliżu u 
rzędu pocztowego. Mieszkań 
cy ulic bocznych, których na 
Stogach jest bardzo wiele 
muszą więc wędrować parę 
kilometrów, aby wrzucić list 
dó skrzynki,

Podobnie zresztą jest w 
Górkach Zachodnich, gdzie 
w ogóle nie ma skrzynki. Z 
listem więc trzeba wędro 
wać albo na Stogi, albo do 
Gdańska.

Żądanie umieszczenia je­
szcze jednej skrzynki na 
Stogach i nowej skrzynki w 
Górkach Zachodnich jest siu 
szne. Sądzimy więc, że Wo 
jewódzki Zarząd Łączności 
postara się o umieszczenie 
skrzynek zgodnie z potrzeba 
mi mieszkańców.

(<3 )

Radio na dzień 21 bm.
P ro g ram  I I  n a  fa li 230 m

7.40 — W iadom ości 7.45 — cyklu  „K om poz. ty g o d n ia"  —
A ud. szkolna d la  dzieci s ta r-  Sergiusz P rokofiew . 20.25 — Aud. 
szych „B łę k itn a  sz ta fe ta “ . 8.00 ak t. 20.40 — Muz. tan . 21.30 S tan
— K o n cert p o ran n y . 8.40 — M u- pogody i d z ien n ik  w iecz. 2150 
zyka. 12.04 _  W iadom ości. 12.10 — Spraw ozdanie z W yścigu Ko-
— P rzeg ląd  p ra sy  sto łecznej, la rsk iego  dookoła Polski. 22.10 
12.15 — M uzyka rozryw kow a. — K oncert sym foniczny. 22.43 — 
12.40 — A ud. szko lna d la k las F elie ton . 22.53 — K o n cert c. d. 
I—II p t. „Z p iosenką je s t nam  25.17 — Muz. tan . 23.50 — Ostat. 
w esoło". 13.00 — M ozaika m uz. w iadom ości.
14.00 — W iadom ości. 14.05 -— In ­
fo rm acje . 14.09 — K o m u n ik a t P ro g ram  W ybrzeża. 11.55 — 
o stan ie  wód. 14.10 — „C zapka Serw is CZRM ze Szczecina. 12.30 
fry g ijsk a" , ode. 3 pow ieści Ja -  — K om unikaty . 16.00 — K oncert 
nusza R ychlew skiego. 14.30 — o rk ie s try  W ybrzeża. 16.35 — Aud. 
M iesiąc P ogłęb ien ia  P rz y j. P o l.- d la  m łodzieży z cyk lu : „W k lu - 
Radz. — p ieśn i ludow e narodów  b ie  m łodych". 16.50 — M uzyka 
ZSRR. 15.00 — R ecita l fo rtep . taneczna . 17.30 — D ziennik  W y- 
E lw iry  H odinarow ej — G dańsk, brzeża. 17.15 — P iosenka tygo- 
15.25 — Aud. w d n iu  św ię ta  d n ia : „T a n a jw ie rn ie jsza" . 17.50 
A rm ii B u łg arsk ie j. 17.00 — Z ży — M uzyka k ra jó w  nadm orsk ich , 
cia Zw. R adzieckiego 18.15 — 18.20 — R adziecka m uzyka sym - 
W iadom ości. 19.00 — M uzyka i foniczna. 18.40 — F ra g m en t po- 
ak tualności. 19.25 — R eportaż  w ieści P rib o ja  N ow ikow a pt. 
lite ra ck i. 19.40 — M iesiąc Pogłęb . „C uszim a". ' 22.00 — D ziennik 
P rz y j. Polsko-R adzieck iej — z ryback i.

Uwoga mołorcwcy
K om isja tu ry s ty k i m otorow ej 

p rzy  Z arządzie G łów nym  PTTK 
i Z arząd  G łów ny T PPR  o rg an i­
zu ją  w dn iach  29 w rześn ia  do 
3 p aździern ika  O gólnopolski Tu 
rystyczny  Raid P rzy jaźn i.

T rasa  ra id u  w ynosząca 900 km 
prow adzi z W arszaw y przez 
O lsztyn — E łk — K uźnicę — 
B iałystok  do W arszaw y. N a tra  
sie odbyw ać się będą  spo tkan ia  
z m ieszkańcam i o raz  im prezy 
arty sty czn e .

D la zw ycięzców  przygotow ane 
zostały  cenne n ag rody  i dyp lo­
m y u czestn ic tw a Udział w rai- 
dzie m ogą wziąć m otorow cy 
w raz z pasażeram i. Zgłoszenia 
i w pisow e w w ysokości 20 zł 
od osoby przesy łać  należy  do 
k ierow nic tw a ra id u  w W arsza­
wie — Z arząd G łów ny PTTK, 
ul. S ta lin a  765 oraz w Zarządzie 
O kręgow ym  T PPR . U czestnikom  
ra id u  p rzysługu je  p raw o zak u ­
pu paliw a po cenach  pań stw o ­
w ych.

WĘGRY-ZSRR
na antenie Polskiego Radia
WARSZAWA PAP. W nie­

dzielę, 25 bm. Polskie Radio 
nada transmisję * drugiej 
połowy meczu piłkarskiego 
Węgry — ZSRR w Budapesz 
cie. Transmisji rozpocznie 
się o godz. IG,20 w progra­
mie II.

Niedziela bokserska jaHch mało

I Liga; Gwardia —  Wisła Kraków 
III Liga; Turbina —  Sparta Elbląg

Pięściarze gdańskiej Gwar kaw s*e spo tkan ie  rozeg ran e  zo- 
J , „  : n r 7p,i Stanie w E lblągu, gdzie spot-aii, przegrywając przed dwo k a j ą  si? d ,vaj m iejscow i ry w a­
ra a tygodniami w Szczeci- ie — t u r b i n a  i s t a r t . Oby- 
nie, sprawili zawód swoim dw ie d rużyny  przygotow ały  się 
sympatykom i niewątpliwie spb°0tkat^ a *“^1 * } « *
zechcą wykorzystać nie- duża. W chw ili obecnej w 1 a- 
dzielne spotkanie z krakow- beli rozgryw ek  prow adzi s t a r t  
ską WISŁĄ (była Gwardia R ó n y m  p u n k tem  przed S talą  
Kraków), dla zdobycia obyd s<**ns}t;t 1 T u rb iną.
w u  n u n k tó w  T a k  cip h n -  w  pozostałych sp o tkan iach  w y  punktów. lak się Do- grtańska s ta l  w alcząc w M ai-
wiem składa, ze Wisła m e  b orku  z tam te jszy m  K olejarzem  
p r z e d s ta w ia  w  ty m  r o k u  t e j  pow inna zdobyć dalsze dw a
w a r to ś c i  in k a  m ia ła  o n a  P unk ty , a naw et w w ypadki! w a r to ś c i ,  jaką miała o n a  rem lsu  d rużyny  e lb ląsk ie j p ro-
w zeszłorocznych mistrzo- w adzenie w tabeli.
s tw a c h  l ig o w y c h . Odejście W G dyni slaby w tym  roku
kilku zawodników osłabiło K olejarz  ZPG  sp o tka  się i  a -
z n a c z n ie  tp  d r n ż v n e  i » n a  Pocka SPa rPł- W spo tk an iu  ty raznacznie tę aruzynę i z n a -  w iększe szanse dajem y  Sparcię ,
jąc ambicję i bojowość na- choć zw ycięstw o je j powinno 
szych gwardzistów spodzie- w ypaść m in im alne, 
wać się należy ich zwycię­
stwa.

W drużynie Gwardii zoba 
czy my: Justkę, Młyńskiego,
Flisikowskiego, Wojciechów 
skiego, Dampca, Zielińskie­
go, Borejszę, Borkowskiego,
Korolewicza i Michalaka.

Spotkanie to rozegrane zo 
stanie o godz. 11 w hali spor 
towej Wojska Polskiego we 
Wrzeszczu.

* *  *
W cien iu  tego  spo tkan ia  ligo 

wego odbędą się w  niedzielę 
trzy  a tra k c y jn e  p o jed y n k i pięś 
ciarzy  ligi g dańsk ie j. N ajcie-0 mistrzostwo 
klasy powiatowej 

w tenisie
Rozegrane zostały pierwsze 

spotkania o mistrzostwo kla­
sy powiatowej w tenisie. <N 
Kościerzynie Sparta III (So­
pot) pokonała Spartę Kaszu­
bię (Kościerzyna) 9:2, w Sta 
rogardzie AZS II (Gdańsk) 
pokonał Spartę (Starogard) 
10:1, w Gdyni Kolejarz „Ar­
ka" (Gdynia) zwyciężył 
Start (Sopot) 10:1, w Gdań­
sku-Wrzeszczu AZS III 
(Gdańsk) przegrał ze Spartą 
(Wejherowo) 4:7.

Tabele rozgrywek:
GRUPA I

l) AZS 11 G dańsk 1 10:1
2) S p a rta  III Sopot 1 9:2
3) S p a rta  K aszubią

K ościerzyna i 2:9
4) S p a rta  S ta ro g ard 1 l:lo

GRUPA II
1) K o le jarz  „ A rk a " i 10 :l
2) S p a r ta  II W ejherow o I 7:4
3) AZS III G dańsk 1 4:7
4) S ta r t  Sopot 1 1:10

Zeglarae LPZ 
najlepsi

w m i s t r z o s l w a c h
morskich

Na Zatoce Gdańskiej Zakoń 
czyły się 21 bm. ćwierćfina­
ły żeglarskich mistrzostw 
Polski jachtów morskich. 
Przy słabnącym stopniowo 
wietrze żeglarze rozegrali ^ 
wyścigów. W kolejnych star 
tach jachtów klasy „Konik“ 
(40 m żagla) w/g nieoficjal­
nych wyników zwycięstwa 
odnieśli Perlicki (Flota), Sza 
lestowski (LPŻ) i mistrz Pol 
ski Jaworski (AZS), który jed 
nak nie wszedł do półfinału, 
a w klasie „V" (50 m żagla) 
Szpetulski (AZS), Kowalew­
ski (CWKS). Wojtćzuk 
(LPŻ) i Pieiikawa (AZS).

Wyścigi ćwierćfinałowe 
upłynęły pod znakiem suk­
cesów żeglarzy LPŻ, którzy 
do półfinałów wprowadza co 
najmniej 7 na 12 startują­
cych załóg. Lista półfinali­
stów przedstawia się nastę­
pująco:

Grupa A — „Konik“ 1) 
Będziński. 2) Krzyżaniak, 3) 
Korek (wszyscy LPŻ).

Grupa B — „Konik“ 1) 
Perlicki (Flota), 2) Jacobson 
(AZS), 3) Rochoń (LPZ).

Grupa A — „V" 1) Meis­
sner (Flota). 2) Wojtćzuk 
(LPŻ, 3) Kuśnierz (LPŻ) lub 
Walter (Stal) oraz:

Grupa B — „V“' 1) Kny- 
szewski, 2) Zarębski (obaj 

x:io | LPŻ) j Szpetulski (AZS).

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Murarzy, cieśli, robotników niewykwali­
fikowanych, magazyniera 1 technika nor­
mowania zatrudni natychmiast zespól 
PGR Błotniki, p-ta Cedry Wielkie, stacja 
koL wąsk. Cedry Małe I. Warunki płacy 
wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie. Zgłoszenia przyjmuje referent 
personalny codziennie od godz, 7—15.

2064-K

Dekoratora wykwalifikowanego zatrudni 
natychmiast dyrekcja MHD Art. Spoż. w 
Gdyni, plac Konstytucji 5. 2070-K

Kierownika i mistrza odlewni zatrudnią 
od zaraz Puckie Zakłady Mechaniczne 
w Pucku. Warunki wg siatki płac przem. 
maszynowego. Nowe mieszkanie zapew­
nione w Gdyni. Dojazd autobusem. 2084-K

Monterów sanitarnych, wod.-kan., c. o. 
i elektryków przyjmie zaraz Zjednoczenie 
Instalacji Sanitarnych 1 Elektrycznych — 
Gdańsk, ul. Tkacka 11/13. 7278-G

OBWIESZCZENIA

Kierownika technicznego poszukuje na­
tychmiast Wytwórnia Pomocy Nauko­
wych w Kartuzach. Wymagane wysokie 
kwalifikacje zawodowe w zakresie ob­
róbki drewna oraz meblarstwa. Wyna­
grodzenie dobre. Zgłoszenia osobiste lub 
pisemne na w/w adres. 2089-K

Wykwalifikowanych kierowników sklepów
branży spożywczej zatrudni natychmiast 
dyrekcja MHD Art Spoż. w Gdyni, plac 
Konstytucji 5. ‘e‘ 1 2099-Ku. uuuyii. s ẐCZSr- i*««

go

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w 
Gdyni podaje do wiadomości, że w okre­
sie cd dnia 15 czerwca do 15 sierpnia br. 
rozesłała zawiadomienia wszystkim człon­
kom o stanie wpłat na udziały oraz o wy­
sokości przypisanych zysków. Tych wszy­
stkich członków spółdzielni, którzy za­
wiadomień takich nie otrzymali, zarząd 
spółdzielni prosi o zgłaszanie się do 
działu społeczno-samorządowego, Gdynia, 
ul. Abrahama 13 w celu uzgodnienia wy­
sokości wpłaconych sum na udziały. Zgła 
szać się można pod wskazanym adresem 

•codziennie oprócz sobót i niedziel w go­
dzinach od 7—17. Ze względu na prze­
prowadzaną aktualizację rejestru człon­
kowie, o których wyżej mowa, winni do­
pełnić tego obowiązku w nieprzekraczal­
nym terminie do dnia 5 października br., 
gdyż w wypadku niezgłoszenia się mogą 
być pominięci zarówno w aktualnym re­
jestrze udziałów, jak i dopisywaniu zys­
ków. 2102-K

Wojewódzki Zarząd Łączności w Gdań­
sku zawiadamia, że z dniem 31 paździer­
nika 1955 r. mija termin przyjmowania 
zgłoszeń na budowę urządzeń rozgłasza­
nia przewodowego — radiofonizację przed 
siębiorstw i zakładów pracy na terenie 
woj. gdańskiego w 1955 r. Zgłoszenia z 
podaniem warunków płatności kierować 
należy do Wojewódzkiego Zarządu Łącz­
ności w Gdańsku, Dział Radiofonizacji, 
telefon 323-80 i 330-23. Uprzedza się 
wszystkie zainteresowane przedsiębior­
stwa i zakłady pracy, że termin ten jest 
ostateczny i zgłoszenia otrzymane w ter­
minie późniejszym nie będą załatwiane 
w roku bieżącym. Poza tym Wojewódzki 
Zarząd Łączności przypomina o koniecz­
ności przesłania na w/w adres zleceń 
wstępnych na radiofonizację przedsię­
biorstw i zakiadów pracy w 1956 r. do 
dnia 15 października 1955 r. 2083-K
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